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ZA WSZE BYŁAM SAMOTNA. 
NIEMAL OD DZIECKA. Na­

wet rodzice mówili o mnie "dzikus­
ka". A dziś wiem, że Ivynikalo to 
z tego. że nigdy w rodzinnym domu 
nie zaznalam prawdziwego ciepła. 
Nie chcę się skarżyć - rodzice nie 
byli bogaczami. ale niczego mi nie 
brakowało. L wyjątkiem 'vłaJnie te­
I?O ciepła ... 

Chcieli wysłać mnie na studia, a ja 
myślałam. że robią to po to. by mieć 
powód do dumy. te ich córka będzie 
panią magister. I to wzbudzało we 
mnie sprzeciw. Dziś rozumiem, że był 
10 laki młodzieńczy bunt. może śmie­
szny. nierozsądny, ale na pewno pra­
wdziwy. 

Krzysztofa poznałam będąc jesz­
cze w technikum. To była prawdziwa 
miłość. Obiecywaliśmy sobie wier· 
ność do końca życia. Ale moi rodzice 
nie aprobowali Krzysztofa. Jego oj­
ciec był alkoholikiem i moi rodzice 
o tym wiedzieli. Uważali, że powin­
nammieć męża z tzw. dohrej rodziny. 
To także mnie drainilo. bo przecież 
mój chlopiec był nieszczęśliwy z po­
wodu swego ojca, wiecznie zapitego. 
wywołującego awantury, maltretują­
cego jego i całą rodzinę. 

Mając niespełna dwadzieścia lat 
zaszlam w ciąże. hędąc jeszcze pan­
nq. H 'ywołalo to szok u moich rodzi­
ców. Ja, dziewczyna : porządnego 
mieszczańskiego domu. która miala 
podjąć studia i być chlubq rodziny. 
wywolalam taki skandal! 

Zebral się wówczas . .sejmik·· ro­
dzinny. Ciotki. IVUjkowie. i diabli 
wiedzą. klo tam jeszcze. Jedni radzi­
li. by zaprowadzić mnie do ginekolo· 
ga, w wiadomym celu. inni doradzali 
niezwloczny ślub. ale temu przeciw­
stawial się mój Qjciec. 

- Nie pozwolę - krzyczai - by 
moja córka była żonq takiego pętaka 
z zapijaczonego domu' 

Krzysztof także nie zachowal się 
wobec mnie w porządku. Gdy szcze· 
rze powiedziałam mu o wszystkim. 
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W pierwszym półroczu br. w Przemyskiem: 

8465 b e z r o b o t n y c h wo b e c 116 ,o fe r t p r a c y, 
a przed nami zwolnienia grupowe 

Bezrobocie stalo się faktem. Co gorsze 

zawiodły prognozy co do jego skali. W od· 

niesieniu do naszego województwa szaco­

wano, że do końca bieżącego roku dziesięć 

tysięcy osób będzie poszukiwać pracy. Ty­

mczasem już na póhnetku roku zarejest­

rowano ich 8465. Ale - jak pociesza 

dyrektor Wojewódzkiego Biura Pracy Ewa 

Koł o d z i ej - w lej grupie aż 31 ()() osób 

nie pracowało ponad trzy miesiące przed 

momentem rejestracji, zaś z tzw. zwolnień 

grupowych pochodziło zaledwie 749 osób. 

nomistów, krawców, rolników, ślusarzy, 

tokarzy i budowlańców. Zarejestrowano 

71 bezrobotnych inwalidów. Szacuje się 

nad to, że armię bezrobotnych po .... ·iększy 

3500 absolwentów. Przed nami również 

zwolnienia grupowe (siedem' zakładów 

idzie do likwidacji, m. in. popularne luba­

czowskie "zamki" oraz Spółdzielnia Usług 

Rolniczych w Żurawicy). W 1lI kwartale 

nastąpią zapowiadane już zwolnienia 3474 

osób. Tak więc na koniec roku bezrobocie 

niemal się podwoi. 

Prym wiedzie rejon przemyski - 3001 Co robią rejonowe biura pracy? Czy ich 

bezrobotnych. tuż za nim jarosławski rola sprowadza się tylko do rejestracji osób 

- 2556, w lubaczowskim - 1628, zaś poszukujących pracy i wypłaty zasiłków 

w przeworskim - 1283. Jeśli idzie o oferty dla bezrobotnych? Tak by to WYsl~ało, 

Wśród działań ofensywnych biur pracy 

wymienić należy również udzielanie poży· 

czek na działalność gospodarczą. Skorzys­

tało z nich do tej pory 14 osób: 2 z nich 

wzięły je na usługi transportowe. 9 na 

utworzenie punktów sprzedaży detalicmej 

i pojedynczo na usługi fotogralicme, radio­

wo-telewizyjne oraz handel obwożny. Na 

pożyczki owe wydatkowano 94 mln 200 

tys. zł. Pożyczka taka może być w połowie 

umorzona. jeśli pożyczkobiorca kontynu­

uje działalność gospodarczą przez okres co 

najmniej 2 lat. 

Te wszystkie informacje - zawierające 

odpowiedzi na pytania: CO-GDZIE-KłE­

DY-KOMU-NA CO?-majdąsię w "Va-

pracy, to w czerwcu było ich 78 w Przemyś- skoro do tej pory zorganizowały one zaleci- demecum bezrobotnego" wydawanym (ta­

lu, 8 w Jarosławiu, 30 w Lubaczowie i ani wie roboty interwencyjne dla 98 osób. Ale ki jest zamiar) przez Wojewódzkie Biuro 

jednej w Przeworsku. Rejonowe Biuro Pra­

cy w Przeworsku należy jednak do najak­

tywniejszych - udzieliło już 9 indywidual­

nych pożyczek na rozwinięcie działalności 

gospodarczej na 14 ogółem w województ­

wie. Tam też w toku inicjatywa zmierzająca 

do utworzenia miejsc pracy dla 150 osób. 

W jakich zawodach panuje nadproduk· 

cja? Sądząc po liczbie bezrobotnych - to 

wśród mechaników samochodowych, eko-

trzeba wiedzieć, że tego typu prace moina 

organizować wyłącznie w tych przedsiębio­

rstwach, które po ustaniu czasu trwania 

tych robót (maksymalnie przez 6 miesięcy) 

gwarantują zatrudnienie owych interwen­

cyjnych pracoy,ników. Do tej pory jedynie 

gospodarka komunalna dawały takie szan­

se i praktycmie molliwoki się wyczerpały. 

Chyba że ... zacznie obchodzić się przepisy 

ustawy o bezrobociu. 

Pracy. Tu też powstaje Punkt Poradnictwa 

i Orientacji Zawodowej. Ciałem pomoc­

niczym ma być również Wojewódzka Rada 

Zatrudnienia. Kiedy te wszystkie gremia 

okrzepną, będzie można przystąpić do 

przekwaliftkoW)wania bezrobotnych pod 

potrzeby przyszłego rynku pracy. Kiedy to 

będzie? 

Al-Bo 

o ciąży i rodzinnych debatach. zaczął 
mnie unikać, a wkrótce wyjechał 
z naszej miejscowości i napisaltylko 
list. II" sposóh bardzo oschły poinfor­
mował mnie. że hyla to dla niego 
kiedyś wielka miło.łć. ale teraz jeJ t lo 
tylko wielka udręka. Będzie płacił 
alimenty. ale o małżeństwie nie chce 
nawet słyszeć. 

zakladzie, gdzie placono mi grosze. 

ale mimo to postanowiłam. że muszę 

się usamodzielnić. Chcialam mieć /O 

dziecko - po pierwsze dlatego, że 

hylo ono owocem prawdziwej miło­

ści. po wtóre zaś - :e nie potrafila· 

hym zahić' 

Wyprowathlłam si, z domu i wy­
najęłam pokój u pewn,j sIarsz,j pani, 
jedynej osoby, k,óra nit obun:yła si, 
na panienk, r dritekiem. Wr,cz 
przeciwnie - dodawała mi oluehy. 
mówiła, ~e tycie }tszcre k~dyJ zre­
kompensuje mi " wS%yJlkle smutki 
i holeści. Za pokÓj płaciłam nitwiele . 
a moja kochana pani stwala się 
nawet pomóc mi w oierlVszych. naj­
trudnlljuyeh miesiącach. 

Proszę pana, wystarczy, że matka, 
czylija. zachoruję. Klo wtedy zajmie 
się Grzesiem? Mnie po prostu nie 
wolno chorować. Ja muszę tak or· 
ganizować sobie życie, żehy Grzesio 
nigdy nie odczul. że jest mi ciężko. 

I jeszcze jedno. co bardzo mnie 
dręczy. Ludzie uważają. że takie 
dziecko wychowY"'ane tyłko przez 
malkę, nie mające prawdziwej 
rodziny,jest z góry skazane na to. by 
w przyułości być taką jakby "spole­
czną kaleką". To nieprawda. Grześ 
wyrasIa na mądrego. samodzielnego 
chłopca. Jest bardziej odporny na 
wiele przeciwieństw. niż na przykład 
dzitci moich koleżanek, wychowy­
wane w cllpla",ianych rzekomo wa­
runkacIt. Dlaczego mówił "rzeko­
mo "? Bo w tych domach nie zawsze 
jeJ t taka dobra, cllpla atmosfera. 
Bywa. że przez cały tydzllń ci ludzie 
spoglądają na siehie.jak na wrogów. 
a palem. w niedzielę. przywdziewają 
odśwlęlne szatki i pan prowadzi pa­
nią pod rękę. czule się do siebie 
u.łmiechają, ale ich dzieci nie mają 
jakoś takich wesołych min. Mój 
Grzesio cz,ściej si, śmieje ... 

DZIKUSKA 
WYZNANIE MATKI SAMOTNIE 
WYCHOWUJĄCEJ DZIECKO 

Bylam załamana. Zaczęly sIę wi­

zyty u lekarza. przez pewien czas 

leżalam nawet w szpitalu. ale wresz­

cie postanowilam, te nie dam się 

poniewiera~ nikomu. Ani ojcu mego 

przyszlego dziecka. ani rodzinie. 

Praco walam wówczas w pewnym 

Grześ (takie mu dałam imię) Uf(}­

dzU się zdrowy i piękny. Rodzina 

prawie się mnie wyrzekla. Sąsiedzi 

talete patrzyli na mnie, jak na prze­

stępczynię. By/am winna dlatego. że 

urodziłam dziecko nie mając męża. 

Pomyślalam. te żyję wJród stra 

szliwej kołtunerii, z którq nie chcę 

mieć nic wspólnego. 

Straszliwie przeżyłam Jej śmierć. 
nie Iyllco tflall,o, że musiałam uu­
kać nowego mitS%kanla (Iamlo było 
zapiJane na j,j córk" k,óra nie po­
zwol/ła mi nadal (am zamituklwać) , 
ale przede wuyslkim z tego powodu, 
że to był jedyny dobry czlowiek. 
którego wtedy poznałam. 

Z"alaz/am nowy ,,przYIII/,k" 
- mały pokoile, z mot//lvoJeią ko­
rzyslanla z kwchni i łazienki. l miesz­
kam iu do t.j pory ... 

KtÓrtloJ d,,1a odwiec/rlli mnit ro­
dzice. Powledzlel/. żt choć zrobiłam 
Im .. tyle zlega", mog,do "Ich wrÓcić. 
Ale odmówiłam. Cniłam slf Jamo­
dzielna. a moje dz"cleo bylo moim 
szer,iclem I jemu pOJlanowllam po­
świłcl~ tycie. Teraz ni. jeJt 0"0 

usiane rÓtaml. Jesltm na IIrlople 
wychowawczym. Ostatnio podwył­
srono mi zasiłek. Wynosi on ponad 
300 Iysi,cy zlotych. To.Ją grosze i nie 
muszt "ikomu mówić ,Jak bardzo jesl 
mi ciłtlco. Mog/abym. co prawda, 
oddać GrzeJia do ż/oblea i podjąć 
prace. ale to "iewiele by rmienilo 
przy obec"ych opłatach za ż/obeJe. 

Umle"( szyć i robić "a drutach. wl,c 
trocllf dOfahlam. A poza tym nie 
należę do Iych, które lubią się skar­
tyć. Uważam. że niektóre matki. 
samolflie wychowujące dzieci, czr,sto 
nadmiernie dramatyzują. Boli ich to. 
że innł kobielymają rodziny, mętów. 
Ja nauczyłam się samoIfIości, choć 
nie jesl to takie proste. 

Zdwzają si, sytuacje, kiedy chce 
mi się plakać. Ale ja nigdy "le ronię 
Iez. bo mam Grzesia. który uśmiecha 
się do mnie i łagodzi mi wszelkie 
niedogodności życia. JaJeie one sq? 

Kiedyś byl taki wzorzec mat· 
ki-Polki, dzielnej kobiety Irzymają­
cej caly dom na swych barkach. 
Mężowie na wojnie. z szabelkami 
w rękach. albo - w późniejszych 
czasach - na delegacjach. załatwia· 
jący wżne sprawy. przypisywane tyl­
ko "męskiemu rodowi". a one potul­
ne. krzątające się przy kuchni i pra· 
lIiu. z piersią. prry klórej dojrzewa 
kolejne maleństwo. spłodzone przez 
pana męża w wolnej od ważnej pracy 
chwili ... 

Wszelkie schematy sq zawodne. 
l nie ma reguł. Ja postanowiłam 
sobie, te mój Grześ wyrośnie na 
prawdziwego mężczyznę. Będąc wie­
rna tej zasadzie. jestem na s ..... ój spo­
sób szczęśliwa. Może nawet bardziej. 
/liż wiele matek. klórych los obdarzył 
- jaJe to się mówi - pra wdz iwq 
rodziną .. · 

Zanotował (jm) 



2 ŻYCIE PRZEM YSKIE 

-ł LIPCA 

* Ok. 1000 09<lb, IIló'mie mludzil'Ż~' - IBk­
re z Ukraio~' i Mołdawii - w~ rusz)lu z Prze­
m)'śla z pieszą pielgrL)mką oa Jasną Górę. 

5 LIPCA 

* PrCZ)'dium WojewódzlUegu Sejmiku Sa­
morządowego omawialo zamierzenia na naj­
bliższą prz)'!lllość, zastanawiając się także nad 
fonnami współpracy z administracją rządową. 

* Główn~'m punktem obrad Rad)' Miejskiej 
Lubal'Zowa b)'ln uchwałenie SIBCUCU miasta. 

* W1amaoo się do bud~nku W)'Ż>lzcgu 
s.,minarium Duchownego prz)' ul. Zamkuwej 
5 w Przemyślu - łupem zlodzieja padly 
pieniądze I przedmiot)' o I"cznej wartoŚci 5,6 
mln zl. 

* W Kostkowie (gm. Jaroslaw) fiacik na 
łuku drogi wjechal do IOWU. Pasażerka odnios­
Ia ohrażenia, a lUerowca ... zbiegi z miejsca 
wypadku. 

* Znów dwoje dzieci trafilo do szpiIBla. na 
skutek ran odniesion~ch na drodzc: w Przcm)­
ślu naglc wema na jezdnię 7-letnia dziewcI~ n­
ka, a w J.aroslawiu III-Ietnia. 

6 LIPCA 

8 LIPCA 

* :\a nadzw) czajorm posie<I2Cniu Rad) 
Wojewódzk.iej r"SZZ R1 "Solidarność" oma­
wiano sycuację w rolnictwie, PoslBnowiono 
poprzcć apel Rad) Krajowej związku i prz)lą­
cz)'ć się do ogólnokrajowego protesCU polc~a­
jęcego na hl'lkow,~niu dróg II Upea. 

* Tuż przed północą na nicstrzl'Żon) m 
przejeździe kulejow~ m prz) ul. Okrężnej 

w Przem)ślu lukomut)'''a potrąciła cięiaró"­
kę. Kierowca jelcza na !llczęście u!lll-dl z ż)­
dem i doznal tylko ogóln'Th obrażeń. Strat)· 
materialne sięgają oatomiast HO mln zl. 

* W Manasterzu (Km, Jawomik Polski) 
zastawa zjechała na lewą strooę jezdni i zde­
rz)la się z wartburgiem - jeKo pasażerka 

doznała ogóln) ch obrażeń. natomiast kierowo 
ca zastaw)' zbieJ(1 z miejsca wypadku. Równici 
w tej miejscowości zhiegl z niiej""a W)'padku 
motuc~'klislB, który potrącii pieszel(o. Wkról· 
ce jednak zatrz~'mała go policja i w~'!lllo na 
ja\\'. że nic mial on uprawnień do kicru\\snia 
jednośladem. 

* ,,,,. Przem~ ślu prz~' ul. Kalimierwwskiej 
jednej z kobiet W)jęto z reklamówki portmone­
tkę, w której b~'lo uk. ROO t)S. :d. Zlodziejką 
ukazala się", pijana dama. którą od" leziunu 
do izby wytnl"Źwicń. 

10 LIPC\ 

* W D~'nowie odb~'1 się promoc~jn)' pokaz 
z..astosonania jcdnoosio"c~o mikrm.'iągn..ika 

"Ghepard" produko"anc~o prlC'l pol!;ku·"lo­
ską ~pólkę akcyjną .Sipma", Prezento"ano 
nJ\miri H'staw narzędzi to\'iarz~ sząc~'l:h "'y­
"'arzan)cb przC'l tę spólkę. Slwje W)'rob) dla 
rolniclwa (m.in. kult)"alU~, obsy pniki, dnlU­
chaW) do siana i śrutO\.niki) pukalał lakie 
micjscow~' "f'ennst.al". 

* W noc) wlamano się do Rej(lOowl'j(o * W Jarosławiu dacia potrącila w pobUżu Biura Pracy w Przem, ślu z jego ka,) 
przejścia dla pieszyeb 79-letnią kobietę· Piesza miknęlo I R mln II. 
zmarla w szpitalu. 

* W Pruchniku trzech nieznall)ch .praw· * Zucbwały :zJodziej ukradl z kiosku "Ru- ców napadlo na mieszkańca lej wioski - za· 
cbu" przy placu r"a Bramie w Przem~ślu rzuciłi mu na g!owę ma~narkę, obezwladnili 
torbę, w której b)'lo mJo. I -ł mln zl. Stalo sipo i ukradli ponad miliun zJotych. 
w godzinaeb orwarcia punktu. 

7 LIPCA 

* Wl' Lwowie przebywa! wojewoda Jan 
Musiał, gdzie rozmawiał ze Stepanem Daw~­
muką, przewodnicz,!C)'m Komitetu W~kooa,,­

czego Obwodowej Rady Deputowanych Ludo­
wyeb. Główny wątek rozmów, to oczywiśc.ie 
sprawy zwi'!Z8oc z niedopUszczeniem do po­
wstania kolejoego .,zatoru" na przejściu 

w Med)ce. Strona polska po raz kolejo)' 
zaproponowała uruchomienie "zielonego prze­
jścia" w Małhowicach - r"iżankowicach oraz 
przejścia Korewwa - Kraku"'icc, 

* Ponad 70 delegatów (reprezentując~ch 
ok.. 420 czlonków) prz)bylo oa I Wojewódzk.i 
Zjazd Socjałdemokracji R P w Przem~ślu. 

Przyjęto m.lo. program działania partii Da 
najbUŻSl)' okres oraz w")brano wladzę; prze­
wodniczącym 23-osobowej Rad~' Wojewódz­
lUej zostal K0stian Mirski. zaś sekretarzem 
Komiletu W~kooawczego - Adam Witek 
(persooaUa ob~dwu wkrótce), 

II LIPCA 

* Zdeterminowani rolnicy w~jechali na 
drogi. b~' poprzez ich blokadę dać wyraz 
swojemu niezadowoleniu l po lit) lU rolnej rzą­
du, W Przem"kiem oa apel RW :\SZZ RI 
,,SolidarnoŚĆ" chlopi zablokowali drogi w 13 
punktach (m,in, na międz~'narodowej ~zosil' 

w Żurawicy'), Obylo się jednak bez inc~'dco­
tÓw. choć spora część spoleczeóstwa nic popie­
ra lBkiej formy' ch!opskkgo protestu. Rolnic)' 
rówoil'Ż uważają, że to osIBteczność. ale pyIBją 
przy t)m: "To w jakl ~posób mamy' upominać 
~ę o nagze 9łusznc spraw~'?". Dodajm~·. że 

chodzi tu glównie o wprowadzenie minimał­
nych ceo gwarantowan~'Ch na podstawuwe 
produkt)· rolne. 

* W Pelkiniach idącą na~')pem kolejowy'm 
kohietę potrącila lokomot~wa, Ofiarę "'") pad­
ku odwieziono do !llpiIBla. 

* Tuż po północy policjanci nakryli na 
~orąl:ym ul'z~'nku "Iam~", Beza do kiosk u 
"Ruchu" w Jarosławiu. 

Z redakcyjnego dyżuru 

Był pośpiech, 
jest zastój 

"w związku z budową sieci wodociągowej w chodniku uklicy 22 Stycznia 

w Przemyślu prosimy o nieparkowanie s!lI1lochodów od 29 maja 1990 r. do 

ZIlkończenia" - tej treści pisemka malóli za wycieraczkami właściciek 

parkujących tam samochodów. lnakomila "iększosc posiadaczy czte­

rech kółek poszukała innego miejsca pod chmurką i teraz, po upływie 
szeŚL;u tygodni, diabli ich biorą na ten pospiech. bo przy ul. 22 Sty cznia 

nic się nie dzieje, Być może wykonawcy czekają na zakończenie remontu 

siedzib) "Czuwaju", bo w tamtej okoliC) widać kilka rur -- zastanawiał się 

glośno interweniująCY CZ) telnik. z"Tacając uwagę na kaniecmosc wycię· 
cia wielu drzew. 

Co na lo WDI, która jest autorką rzeczonego na wstępie pisemka'? 
(staw.) 

PRZEMYSKIE 
TYGODNIK 

REGIONALNY 
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PROGRAM I 

7.-łO Express I(u"podarczy 
H.OO Dzień dohn 
9.0U Wiadomoś~i 

TV 

9.10 TELEFERIE., .,Altanka" 

UJ 

N 
O 

~ 

9.-łU "Zal:ubiona melodia" - mm czes. 
10.05 "Staroświecka komedia" - film 

radz. 
17.15 Teleexpress 
17,30 Żegnaj Europo! 
IR.OO .,0, nastia" (13) - IiIm l:SA 
I RAS Rofnicze rozmailuŚci 
19.00 .~"murf)" 
19.30 Wiadomości 
20.05 ,~'>TARSZ.\ PAl\'I I AFRYKA· 

:\11\" - film franc. 
21.35 Polska loddałi 
21A5 Zawsze po 21 
22,25 WiadomOŚci 
22AO Polska w Europie 
23 . .l0 "D) nastia" (13) pon,. 

PROCRA1'v' II 

7,55 Panurama dnia 
H.IO "L:lica Scl>lmko\\ a" prol(ram 

dla dzieci 
9, lO •• '>anla Barbara" (10) - film USA 

IO.OU CI\I\ - !-Ieadlinl' I\C\\" 
10.15 Mal(az~o 
15,30 Express gospudarcz) (pow!.) 
16.00 W kontakcie z gwiazdami 
17,00 ,~'>zpilal na per~ feriach" (3) - film 

C"zcs. 
18.00 Kronika z Krakuwa 
I R.30 "lal(az~ n 102 
19.00 .,Kied) od..Zl-d1 Henryk" (J) 

- fIlm ang, 
19,30 Port rcl l pamięci 

20.15 Gla..~uw - curopcj..ka stolica kul-
CUrałna 

21.00 Ze wszy stkich stron 
Z L.lO Panorama dnia 
Z 1.-ł5 "W lahi~ ncie" - IiIm TP 
22. I 5 Tde\\izja nocą 
23.011 KUllwnlarz dnia 

CZWARTEK 
19 lipca 

PROGRAM I 

H,OO Dzieo dub!,) 
9,00 WiadomOŚci 
9.10 Sto lat 
9.20 Kino TELEFERII: "Dziewcz~na 

i chlopak" 
10.05 "Dwójka karo" - mm k~m, USA 
17.15 Teleexpress 
17.30 MagaZ) n katolicki 
IH.OO "Dvnllstia" (I-ł) - film USA 
l HA5 10 minut 
19.00 .~'>murf(· 
19.30 Wiadomości 
IIl.05 "DWÓJKA KARO" - film 

kr'm, USA 
20,55 Int~rpclacje 
21A5 Pegaz 
22 . .10 Wiadumości 
22,45 "D)nastis" (14) - pow!. 

PROCRAM II 

7.55 Panorama dnia 
H.IO .• Ulica Sc7...amkuwa" - pro~ram 

dla dzieci 
9.10 .$anta Barhara" (I I) - film USA 

10.O() C'r" - lIeadline I\ ews 
10.15 ,\1al.:aZ) n 
15 . .10 "HoIel kroionej AnKIii" - nim 

węJ(. 

17.00 Spotkanie z Aoatolijc.·m Kaszpiro­
"skim 

IH.OO Kronika z Krako"a 
IH,JO Historia fealru ,VlIIZ\l'ZnCl(o 

w Gd"oi 
19.U5 "W I~bif) ocie" - pow!. 
19,.10 Munka chóralna 
W,OO Wielki sport 
21.00 Ekspres reporteru" 
2 1..10 Panorama dnia 
21A5 Perł .. z lamusa: •• Asfaltowa dżunK­

la" . 

2.1.45 Refleksje nad liIuzołi~ prac' 
~-ł fil) "UIlIt'fllarl rlnia 

PIĄTEK 

211 LlPC:\ 

PROGR.nll 

7AO Express gospodarcz~ 
8,00 Dzień dob~ 
9.00 WiadomoŚci 

9.10 TELELATO 
9.40 "Tlljemniczy duch" (4) - film 

r"RD 
10.10 ,,Boso do lÓŻkIl" (os!.) - mm ~RD 
16A5 Piłkllrska kadra czeka 
17.15 Teleexpress 
17.30 Raport 
1)1,00 "Dynastia" (15) - mm USA 
IlIA5 10 minut 
19,00 ,,Smuń," 
19.30 Wiado";ości 
W,OS "Zawodowiec" - mm frlloc. 
Z \,-ł5 Weekend w Jed"oee 
Z \,55 W kinie i na kasecie 
22. I 5 WiadomOŚci 
22.30 "Dynastia" (15) - pow!. 

PROGRAM II 

7.55 Panorama dnia 
R,IO .,UUca SezamkowIl" - program 

dla dzieci 
9.10 "Santa Barhara" (12) - mm USA 

10.00 C\l' - Headllne r"cws 
10.15 Mal(ano 
1-ł.00 PUl'har' Da"isa w tenisie: Polska-

. :\orwegia 
15.40 Express gospodarczy (powt.) 
16.00 Zwięrzflll "'okók nas 
16.30 Wzrockuwa lisIB przebojó" 
17,00 ,.Alternanwv -ł" - mm TP 
I R.OO Kronika i K~ako" a 
IR.30 KoolBkl TV 
19.30 Galeria Dwójki 
21J,OO Puchar De"isa w leni.,ie: Polska-

-r"orwl'j(ia 
2L-ł5 "Crime stor~'" - fIlm ('SA 
Z2,35 LcjI:endy' filmu: SIc"e Ml-Ql'Cn 
2.l35 Komentarz dnia 

SOBOTA 

2L LIPCA 

PROGRAM I 

R.IO T, dzieó na dziall'" 
H.4O ~'Il zdrowic 
9,00 "Ziarno" - program katolkki dla 

dzieci 
9.20 Kino TELEFERII: "Parmcm" 

10,JO Wiadomości . 
10.55 MaRaz)'o wojskow~ 
I LOS Jllk żyć 
11.35 Konc.:rt hczeo 
12,OS ,,Siódemka" w "Jed)'occ" 
1-ł,05 ,,J'ad r\iemnem, Plo,! i Pf)peci'ł" 
I -ł . .lO Wędr':wIU dalekie i bUskie 
15.10 "Flesz" - mag8Z) o muZ)'czo~ 
15,40 Magazyn opinii publkznej 
16.00 "Ten l'Zternast,·" - film duk, oJ, 

Kukul'zl'e . 
16.35 Rewizja nadzw~ czajna 
17.05 Mit~, mmonej pop-kul rur)' 
[7.15 Teleexpress 
17 . .\0 Butik 
18.00 Festiwal Piosenki - Opole '90 
!9.00 "Mau~'cy i Hawraock" 
19.10 Z kamer" wśród zwierząt 
19.30 Willdomości 
20.05 "EGZEKt'TOR" - film LISA 
21.-'57 dni - Świat 
22.15 Przegląd sportow~ 
23.00 :tZakręt" - program rozf)·wkO\,")· 
23.35 Zycie jest fraszk. 
23.35 Telegazeta 
23,-ł5 "Ośmiornica" (2) - mm wlos. 

PROGRAM II 

7,55 Paooramll dnia 
R, 15 Kino rodzinne 
9.00 \-tagaZ) n 

10.00 Cl'r" - Headline I\'e .. s 
10,15 Mal(az)o 
10,30 "Cudowne lilia" (3) - rtlm USA 
I LZS "Czlowiek kina" - 111m USA 
13.00 BarieH 
13.55 Kontakt TV 
1-ł,55 "Odeon" nil antenie Dwójki 
I 5,JO .~'>anta Barhara" (9.10) - powt. 
17.00 Wieczór "spomnień 
I H.OO Kronika z Krakowa 
I H.JO Benuy' Hill - program ru7.~wkow~ 
19.OS "Jeszcze mi się śni" - piosenki B. 

Opałki 
19.30 Sztuka ogrodo"a w Polsce 
20.00 Studio sport 
2 LJO Panorama dnia 
2L-ł5 "Czlowiek kina" - mm ('SA 
~ \ ~II KonH'nfar7 rłnia 

NIEDZIELA 
22 l.ll'( '.\ 

PROGRAM I 

7.30 Kraj za millstem 
H.IO Od niedzieli do niedzieli 
9.00 Kino TELEFERIl: "Tajemoica sta­

rego ogrodu" 
10.30 Telegazeta 
10.35 "Otwarte wrota Amazonii" - film 

dok, 
I LOS :\otonanill 
11.30 Koocert życzeń 
12.15 "Tomoda~hi" - rep, z Japonii 
13.00 Mllgaz~ o ".\1orze" 
13.20 .,Król puszczy'" - film prz~r. 
1-ł.OS "Gf)fillda'90" - rep, 
I -ł. 50 .Anteoa 
15.15 "Powrót .'\rsena Lu pi o" (7) - film 

fraoc. 
16.10 Sportowa niedziela 
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I 7.15 Teleexpress 
17.30 Teatr TV: ,,BUsIU nieznajomy" 
19.00 "Wiwllt skrzaty" 
19.30 Willdomości 
20,OS .,BYĆ r" A./l,EPSZĄ" - film USA 
21.20 Sportowll niedziela 
22.00 Wiadomości 
22.15 XXI\' FestiwIlI Piosenki Żoloiers­

lUej Kołobrzeg '90 

PROGRAM II 

7A5 MagaZ)'o wojsko,,")' 
Ho 15 Przegląd tygodnia - dla nie!ilyszą­

nch 
8,50 "H)ć najleP'>'Z'I" - film USA (dlll 

nies!) sząc~ ch 
10.00 Koncert życzcó 
10.30 Jutro poniedziałek 
11.00 Pokaz kaskadersIU na stadionie 

Man'moot" 
12.00 Polsk~ KronikIl Filmowa 
12.10 "Plon"ce pola" (II) - mm IlustraI. 
13.00 100 p~'tań do". 
13.-łO Z bIltut" i humorem 
1-ł.00 "Cudowne lata" - film USA 
1-ł.30 KonlBkt n' 
15.30 ,'sllnta Barbllra" (11,12) - powt. 
17.00 Progrllm roz'J'wkowy 
17.30 Bliżej świaIB 
19.00 Wydarzenia t)'godnia 
19.30 Kobiet)' XX-lecia: Maria D"bro,,­

ska 
20.00 Puchar Davisa: Polska-I"orwcgia 
2 \,00 "Raj utracony, czyli co nam wstalo 

z C)eh Illt" - rep. 
2 \,30 Panorama dnill 
2\,-ł5 "Plonące pola" (R) - mm austral. 
22.35 Rozmow~' bez sekretu 
n.35 KumeO/an dnia 

PONIEDZIAŁEK, 

23 L1PL\ 

PROGRAM I 

17.15 Teleexpress 
17.30 W Sejmie i Senacie 
IH.OO .. D~nastia" (16) -film USA 
IHA5 10 minut 
19.00 ,,Smuńy" 
I 9.30 Wiadomości 
20.05 Teatr TV: ,,KWARTET" 
22.20 Kootrapunkt 
22.50 Informlltor Wydawniczy 
B.OS Wiadomości 
23.20 "D~nastia" (16) - powl. 

PROGRAM II 

15.30 .. Capital City" (4) -film USA 
16,JO Reportaż 
16A5 Ojczyzna -polszczy'Zn. 
17.(J() Kinn rodz;'U1e 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.JO Przegląd polsklch kronik filmowych 
19.00 ,,Bagdad Cafe" - film USA 
19.30 "(uzvcv dzieciom 
20.00 Auto' ";oto fan klub 
20.JO Studio tajemnic 
21.JO Paooramll dnia 
21.-ł5 "Capital City" (-ł) - powl. 
22.40 Komeotarz dnia 

WTOREK 
24 LIPCA 

PROGRAM I 

11,00 Odro dobn 
9,00 Wiadomoś~i 
'UO Teleforie 
9,40 Kino TELEFERII: "Tajemnicza 

wyspa" 
10,10 "Wicber czasów" (3) - film braz-
17,15 Teleexpress 
17.JO Gorące Unie 
111.00 "D~nastia" (17) - film USA 
18.-'5 10 minut 
19.00 .,Smuń," 
I 9.30 Wiadomości 
20.00 Spotkanie z min. J. Kuroniem 
20,OS "WICHER CZ.-\SÓW" (3) - IiIm 

hrllz. 
2 \,OS Ust) o Kospodarec 
2\,35 Tcłewizja z podziemia 
22.35 Wiadomości 
22.50 "D~Dastia" (17) - powt. 

PROGRAM II 

7.55 PanoramIl doill 
H.IO "UUca Sezamkowa" - program 

dlll dzieci 
9.10 .,Santa BarbarIl" (13) - film LISA 

10.00 cr-;r" - Headllne ~e"s 
10.15 Mal(azyo 
J 5.10 Dookola świaIB: W Alpach Zacbod­

nich 
J5.50 Kontakt n 
17.00 .,Historia HoU~"Woodu" (I-ł) 

-film USA 
I R.OO Krooika z Krakowa 
I R.30 Modli""a .. ieczorna 
19,00 "Upiór" - nowela TP 
19,JO K1ejoot) kulcu~ 
20,00 Przeboje Bogusia ... Kacz~ńskiel(o 
2 I ,00 W)'wiad, Iren) Dziedzic 
21.JO Panorama dnia 
2 \,-ł5 .~'oce w świetle księż~'ca" - film 

frllnc, 
2],20 Komentarz dnia 

Za zmiany w progr!lI1lie redakcja nie odpowiada. 
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N ad kolchozeIn zus informuje 
czarne chInury ••• 

21 c:zecwca br. (o czym inform ..... Unl· Ju! w "Zd.r.<eolach·· ..... rze z 27 bm.) 
w redakcji •• tyel." dyturo ... U pracowolcy prLeworskJello Odd:.d"'u ZUS. W czule 
d)-iuru hezpokednIo przyjęto 9 osób •• druK" telcfoolczo" udzlelooo odpowiedzi 
I inform.cji ponad 30 zaiDter""" ... nl"lD. Tem.tyk. Pluń b,"la bard"" .zeruka I nie 
OlVaoiczal. ,;ę jedyole do waloryzacji świadczeń ud I k .. letnl. br. realizowanej 
'" czerwcu. ŻY'-\'nościowej UW. BOR YS K USZPIT mieszka w Pustomytach, mias­

teczku położonym niedaleko Lwowa. Skończył studia, 

jest nauczycielem. Żona - ekonomistka, aktualnie prze­

bywa na urlopie wychowawczym, zajmuje się domem 

i trójką dzieci. Borys zarabia niewiele - w minionym 

roku szkoln}m średnio 100 rubli miesięcznie plus 50 rubli 

zasiłku na żonę i dzieci. 150 rubli miesięcmie na cztero­

osobową rodzinę. to naprawdę niedużo, żeby nie powie­

dzieć \\TęCZ - ubogo. Borys urodził się na wsi, jakiś czas 

tam pracował, a do miasta przeniósł się po ożenku. 

Najlepiej czuje się jednak w miejscu urodzenia. 

Teraz na Ukrainie (i nie tylko) zaistniała s}1uacja, że 

mają szansę powstać gospodarstwa rodzinne, że ziemia 

oddawana będzie w wieczyste użytkowanie rolnikom. 

Borys uważa to za słusme, jest przekonany, że o swoje 

kaidy będzie się troszczył niepomiernie bardziej, niż 

o wspólne, czyli niczyje. Kołchozowo-sowchozowe rol­

nictwo nie sprawdziło się, czego Borys doświadcza niemal 

codziennie, gdy wejdzie do sklepu spożywczego. Mówi, że 

tania kiełbasa po 2.5 rubla za kilogram jest nie do 

kupienia, a i za tę po 10 rubli trzeba stać w kolejce. 

Borys trafił na kilka dni do gospodarstwa Zbigniewa 

Krzeszowskiego w Rokietnicy i... lepiej chyba nie mógł. 

Pan Zbigniew również zaczynał niemal od zera, a dzisiaj 

mó\\ią o nim "prywatny eskaer". Borys był pełen po­

dziwu dla organizacji pracy ( .. tu nikt nie wydaje poleceń, 

a ka::dy wie. co ma rohić".) Zauważył, że w tym gospodar­

stwie wszelkie poczynania podporządkowane są jednej 

zasadzie - zmniejszać do minimum uciążliwość pracy. 

Tak, Borys chciałby prowadzić takie gospodarstwo. 

Szczególną uwagę zwracał na chemicmą ochronę roślin. 

Kołchozowi spece nie przywiązują do niej wagi, a to 

podobno głównie z braku środków chemicznych ... 

• W związku L aoweUl.a~ią u.tawy 
o ubczpiec.:zeniacb społc~nycb praco w­

ni litów i członków icb rodzin, wicie pytan 

dotyczyło rozszerzenia kataloł(U ok.re­
sów równorzędnych i .zaUczanycb do 
okresów zatrudnienia wymaganych do 
uZY!ikania uprawnicn do świadczeń 

z ubezpieczenia społecznego (mogił by~ 
zaliczone w,zysllUe okresy pracy w 1'0-

!s("'C. bez ograniczenia czasowcKo - lzn. 
również przec.ł wojną i podczas okupal:ji. 
okresy pracy przymusowej w obozach 
prat.j' na terenach 111 Ruszy nic..."I11icf..:k.icj, 

a lakże w Zwil:łzlru R<M.łzicckim. również 

po roiru I 94S). Do okresu pracy nicz~. 

nego do uzyslGlnia uprawnień. zKodnie 
z. nowcliul..ją, przyjmuje sic; leż okresy 
wyk.onywania pral:y, przynajmniej w po­

łowic obowią.zująCCKO czasu pracy, pod­
czas (x.1bywania kary pozbawicnia wol­
ności, kary arc!łztu wojskowego, kary 

an:s.ztu za wykroczenia oraz w '-Zasie 
tynu..:zasowcgo arcsztowania. Nowymi 
okresami zaliczalnymi i równoważnymi 
tiu uprawnicri. są uk.resy pobytu w wic;z.ie­
ni u z przyczyn poli tycmycb na obszarze 
Pol.ki lub ZSRR. internowania na pod­
stawie dek.retu o stanie wojennym, nie­

słw~ZJlcgo pozbawienia wolnoŚ(.; udowo­
dnionego dok.umentami. Okresy te mogą 

byc przyjmowane w oparci u o przed­

łożone w tych sprawach dowody (nie są 
uwzględniane zeZJlania ~iadków). 

rytury czy renty. Zmieniono również 

w tej materii sposób obliczania tej pod­
SŁawy. Uzyskuje si~ ją przez porownanie 
wynagrodzenia osobistego pracownika 
ze: średnim wynagrodzeniem w jedno­
stk,3.-l;h gospodarki uspołecznionej w po­
szczególnych okre~ch. Po ustaleniu 
w tcn sposób poostawy i obliczeni u swia­

uczenia, podlc~a ono k.wartalnym walo­
ryzaqum. 

• Wicie o!!łob l:'Nral:alu siC; z. pytania­
mi uotyclJłcymi zaliczania uo stażu praL"Y 
majl:f(,.."'Cgo wptyw na [lrzyz.nanic oiwiad­
czcn z uhczpicL-zcnia spoIL"'l:Znq~o i ich 
wzrost z tytułu pracy w Kospooarslwic 

rolnym. Otoż praca w gospodarstwic 
roloym własnym lub oajbliisr.cj rodziny 
moż.c bye,; zaliczona do uprawnieó cmery­
taJno-rentowych, w przypadku praL-y 
w tym g<lSpodarslwic po ukońL-zcniU 16 
roku l:yL;a. Nic z.aucza się pracy w gO$· 

pooarstwic rolnym.jeżcli była ona wyko· 
nywana dorywcw w okresie pobierania 
nauki w ukole ponadpuc..Jstawowcj. Pra­
cUJący w gospodantwie rolaym winien 
~Łalc z.amiesz.k.iwae,; w tym gO!!tpodarstwie 
i powinno ono ~Lanowil: dla niego jodync 
żrĆKHo utrzymania. Do uprawnien eme­
rytałnoprcnlowy~h nic zalicza się przerw 
waka~"yjnycb . Jesienią br. ma wejść w życie ustawa dopuszczająca 

przejmowanie ziemi przez osoby prywatne. Borys poważ­

nie się zastanawia, czy nie założyć gospodarstwa rodzin­

nego, coś na wzór takiego, jakie ma z opowiadań. Zdaje 

sobie jednak doskonale sprawę, że wcale nie jest to takie 

proste. Jak zaczynać takie gospodarowanie niemal od 

zera? 

Odpowiedzi na to pytanie - \\TaZ z grupą kilkunastu 

zapaleńców - przyjechał szukać do Polski. do naszego 

województwa. Pobyt ten umożliwia im R W NSZZ RI 

"SolidarnoŚĆ" oraz Wydział Rolnictwa i Gospodarki 

Cokolwiek by się napisalo o cbotyoleck.icb 

wydarzeolacb, nie będzie jednak można po' 

stawi~ przysłowiowej kropki. Nie mam zre­

sztą takiej ambicji. "Nemo propheta in 

patria sua", to naprawdę mądra i praktycz­

na przestroga w Wulgacie (łaciński prze­

kład Biblii, dokonany przez św. Hiero­

nima), a mówiąca o tym, że nikt nie jest 

prorokiem we własnym kraju. 

Nie prorokujmy więc, a trzymajmy się 

faktów. Zapis przekazu 37. (przedstawiłem 

go w poprzednim odcinku), traktujący 

o mszy świętej, jest - najogólniej mó\\iąc 

- dla katolików nieco podejrzany. Zacy­

tujmy to zdanie raz jeszcze: .. .4. wy się nie 
martwcie tym, że nie będziecie na Mszy 
Swiętej". A więc co? Grzeszcie pielgrz}mi 

i to grzeszcie śmiertelnie ... ? Nie, w głowie 

wierzącego się nie mieści, by Matka Boga, 

największa świętość wśród ś\\iętych, mogła 

do tego namawiać?' To nie tylko pod­
ważanie prawd \\iary, ale czysta herezja 

i tym cięższa, jeśli bezmyślnie dopisana 

ręką fanatycmego i nieodpowiedzialnego 

człowieka. 

Bądźmy więc bardzo kr)1yczni, czytając 

- notabene przedrukowywane przez p. 

Jarosza z Rzeszowa - chotynieckie prze· 

kazy Matki Bo~kiej. Msza św. to jeden 

z fundamentów wiary Kościoła Katolic· 

kiego. Dziesięcioro Przykazań, wyrytych 

na dwóch kamiennych tablicach i wręczo­

nych Mojżeszowi na górze Synaj, mówi 

i nakazuje w)Tażnie: pamiętaj abyś dzien 

święty święcił, a przykazanie kościelne do­

daJe stanowczo, by mszy świętej w niedzielę 

i święta z nabożeństwem wysłuchać. A więc 

każdy wierzący grzeszy śmiertelnie, gdy 

zaniedbuje obowiązek uczestniczenia 

w niedzielno-świątecznej mszy św. 

Wreszcie wniosek ogólny. Jeśli w Choty­

ncu mamy istotnie do czynienia z rzeczami 

nadprzyrodzonymi, to zachowajmy umiar 

i niech nie ponosi nas dewocyjna namięt· 

ność. i pod żadnym pozorem nie wolno 

naginać nieziemskich zja\\isk - jeżeli is-

Pobyt u Krzeszowskich utwierdził Borysa w przekona­

niu, że małe może być piękne. Teraz już chyba nie 

porzuci zamiaru zostania rolnikiem, a pan Zbigniew 

zapewnia. że chętnie go odwiedzi. by służyć mu fachową 

radą· 

Do Polski z Borysem przyjechali także m.in. AND­

RZEJ ŁOSIANOWICZ oraz NIKOŁAJ i PIOTR BO­

ROWCOWlE. Piotr "pobierał nauki" w gospodarstwie 

Henryka Cząstki w Kisielowie. 

- Mój goŚĆ - mówi gospodarz - interesował się 

zwlaszcza prywatną własnością i organizacją pracy w gos­

podarstwie. Szczególnie ciekawiły go małe, proste maszyny 

- jak np. sadzarka do ziemniaków, śrutownik, parnik 

elektryczny, buraczarka, sieczkarola. Robił odręczne ich 

rysunki ... O tej trójce mogę powiedzieć, że pewne przygoto· 

waole teoretyczne już mają, natomiast brak im praktyki. 

No, ałe gdzie mieli ją zdobyć? 

(cd) 

• Drugim co do ważnoŚL; zagad­

nieniem była sprawa obliczania podsta­
wy wymiaru renI i t:01erytur. Zgodnie 

z nową ustawą 00 t \.:zcrwca br. obowi Ił­
ruje zasada, że do podstawy wymiaru 

przyjmuje li~ wynagrodzenie z ostatnicb 
~ kolejaych kwartałów lub 3 kolejnych 

lat z ostatnil:h 12 lal zatrudnienia z wyłą­
cLeniem kwarlału (roku). w którym w­

SŁał złożony wniosek: o prZYUlanit: emc-

• Inne pylania dotyczyły zasiłków 
i dodatków rodzinnych i ich wysokości. 
Jeden l. .za.intcreS.Qwanych pytał dlat.:zcgo 
nic LWiC;ksza się zasiłków rodzinnych. 
Z prLcpisów wynika.. że Lasilck. rodzinoy 

stanowi H %. SroorUe~o wynagrodzenia 
w Jednostkach ~o ... podarki uspołccznio­
nCJ za dany kwartał. W ..:hwili ubcl."1lej 
wyplaca ,.j~ La.ilek po 60 ty,. Li na ~awą 
uprawniam, osobc;. Jest to kwota wyższa 

niż 8 010 irec.lrucgo wynagrodzenia. Zas,i­

lek ~zie LWiększaay w przypadku dal­
sze~o w:uostu śroo niej plaL"}'. 

totnie one występują - do wtasnych, częs­

to egoistycznych lub przekornych ambicji. 

Jeśli jednak takie praktyki mają miejsce 

- jakże bardzo chciałbym się mylić i nie 

mieć racji - to są one nieuczciwe, ale 

przede wszystkim bardzo szkodzą samej 

sprawie (misterium rzeczywistych obja­

wień) i niepotrzebnie stawiają dom Kacz­

marów w dwumacmej s~tuacji, a nade 

wszystko samego wizjonera, zwyczajnego, 

normalnego człowieka. 

Stanisław Kaczmar boi się taniej popula­

rności, a już z całą pewnością, nie chce być 

dla nikogo wystawowym eksponatem, ró­

wnież dla pielgrzymów odwiedzających li­

cmie i często jego dom. A ludzie jak ludzie, 

chcą go obejrzeć, dotknąć, uścisnąć dłoń 

i koniecznie długo porozmawiać. aż do 

mudzenia. To wszystko go krępuje i onieś­

miela, ale nie na tyle. by nie przebywać 

wśród pielgrz}mów i nierzadko całymi 

godzinami trwac we wspólnej modlitwie. 

- Widocznie takie bylo życzenie Boga 

i Matki Najświętszej. Niech się więc spelnia 

ich wola - powtarza z wielką pokorą p. 

Stanislaw. - Jeśli już tak jest, to Bóg mi 

świadkiem, że nie ja to sprawiłem. bom słaby 

i prosty człowiek. 

Wysoki. szczupły, o delikatnt!j posturze, 

przypomina zatwardziałego biuralistę lub 

jeszcze trafniej, ascetę, a nie ciężko pracują­

cego czlowieka, na jeszcze cięższym sprzę· 

cie budowlanym. 

Urodzii się w 1948 T. w Korczowej. Tam 

dorastal, pasając krowy i zbijając bąki 

z rówieśnikami. Zwyczajnie, jak wiele in· 

nych chłopskich dzieci. Do szkoły chodzii, 

ale orłem nie byl i najmniejszych zadatków 

na myśliciela nie mial. Toteż swoją eduka­

cję zakończył na podstawówce. 

W domu rodzicielskim się nie przelewa­

lo, ale też niedostatku nie bylo. Ot, taka 

sobie zwyczajna rodzina, jakich wiele na 

wsi w tych stronach. Młody Stach nie 

chciał być dla nikogo ciężarem. Zdobył 

prawo jazdy na ciągnik i samochód i roz-

począł swoją pierwszą pracę w miejscowej 

SKR. Poważnym przeżyciem dla niego 

byla służba wojskowa (1968- 70). 

- W wojskach kolejowych - stwierdza 

z \\ielkim przekonaniem p. Stanislaw 

- w Przemyślu na Zasaniu, nauczylem się 

szacunku do pracy, odpowiedzialności, dys­

cypliny i porządku. Wojsko, to co prawda 

trudna, ale wielka szkola życia. Tam też 

minął mój wiek cielęcy, a stalem się męż­

czyzną. Nauczyłem się wielu pożytecznycb 

rzeczy, a przede wszystkim tego, że w iyciu 

nic łatwo nie przycbodzi, o wszystko trzeba 

zabiegać, na wszystko uczciwie i rzetelnie 

zapracować. 

W lutym 1971 r. Stanislaw Kaczmar 

podjął pracę w hruszowskim PG R. Był tam 

traktorzystą, praco\\nikiem bukaciarni, by 

w koncu znaleźć się w grupie remonto­

wo-budowlanej. Ukonczyl w Rzeszowie 

kurs operalOrów ciężkich maszyn budowo 

lanych i w tym właśnie zawodzie pracuje do 

dziś. 

- W 1971 r. ożenilem się i wspólnie 

z żoną Ireną (mieszkanką Chotyńca) za­

czę1iśm) przemyśliwać jak urządzić nasze 

rodzinne gniazdo. 

Marzyliśmy o samodzielności i niezależ­
ności, a zwłaszcza nie chcieliśmy być dla 

nikogo ciężarem. W 1975 r. kupiliśmy dzial­

kę, na której stała obora. Wiele pracy nas to 

kosztowało, by z tycb murów powstał wresz­

cie mieszkalny dom. Od 15 lat mieszkamy 

wraz z trójką naszych kochanycb chIopcÓw. 

Tu też - podtrzymując tradycję rodziciels­

kiego domu - zbieramy się zawsze na 

wspólnej, wieczornej modlitwie. Może właś· 

nie dzięki niej dobry Bóg nam błogoslawi 

i żyje nam się nie najgorzej ... 

Teraz, po tajemniczych misteriach ob­

jawienia Matki Boskiej, dom ten stal się 

"swoistą Mekką" dla setek pielgrz)mów 

z calej Polski, a także z USA, ZSRR, Bdgii 

i Niemiec. Przychodzą tu strudzeni węd­

rowcy, by się modlić i trwać nit!skonczenie 

długo na adoracji Matki Bożej, prosząc 

o łaskę pocieszenia i uzdro\\ienia d la siebie 
i swoich bliskich. 

DoŚĆ często w czasie tych modlitw ob­

jawia się Matka Boska, a p. Stanisław 

zapisuje jej przekazy ... 

"Dnia 26 IV /990 r. godz. /9.30. Przyszla 
Matka Boża i Maksymilian Maria Kolbe. 
Matka Boża ubrana była w bialą suknię. 
niehieski płaszcz. na głowie hiała korona. 
IV rękach trzymala hialy' Różaniec. Mak­
symilian ubrany hył w hiałą suknię. Matka 
Boża przekazala: Przychodzę do was na 
ziemię przed rocznicą. tym dniem. w którym 
otworzyłam źródło wody. Przez tę wodę 

-wyplywa z pnia drzewa -już wiele moich 
dzIeci otrzymalo uzdrowienie na ciele ijesz­
cze duże rzesze ludzi otrzyma. Ale ci. którzy 
zanieczyszc::ają 10 :ródRłko. otrzymają 

krzy:: na opanllę/anie co uczynili. 
Maksymilian Kolbe przekazał. Jeżeli lu­

dzie na ziemi hędą prosić i błagać. 10 jeszcze 
będziecie mieć dohrze. Tego jednak - mod­
litwy - nie ma. lego jest hrak na tej ziemi. 
Musi hyć milość. pokora. wiara. czysto.ić 

i spra,,·iedli,,·o.ść. 
Jesteście w tak cię:'kim polo::eniu. Módł· 

cie się do Matki Vaiwięls:::ej. ahy Ona 
króIOl"ala na calym .świecie. Matka Naj­
.iwiętsza płacze krwawymi I:::ami i ten dohry 
Jezus. nad całym światem i nad swoimi 
dziećmi. ho ""1 na ziemi malo milUjecie 
Malkę Najświętszą i Pana Jezusa. Jak się 
jest katolikiem. to m/Lfi się mieć wiarę 

IV Boga. Jeżeli się me ma tego. to jest się 
niczym. Jak więc staniecie na sądzie. OOy 
zdać rachunek z calego :. ycia? Tutaj. w nie­
hie będzie za późno na skruchę. Za późno 
Jezus powie. za późno ju:: rozpaczać. dalem 
ci długie życie. ale nie skorzystałeś z tego ". 

Wydaje się, że te słowa nie dotyczą chyba 
tych, którzy tłumnie przychodzą do Domu 
Modlitwy w Chotyńcu. Wielu bowiem 

z nich twierdzi, że wyprosiło już laskę 

uzdrowienia. Wielu doznalo ulgi w cier­

pieniu oraz pociechy w tym niełatwym 

życiu. 

( c.d.n.) 

BRONISŁAW SZAFRANIEC 
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4 ŻYCIE PRZEMYSKIE 

ZBIGNIEW BRZEZIŃSKI 

honorowym obywatelem Przemyśla 

Przez 
• 
l p 

Mark jest stuprocentowym Ame­

rykaninem; Zbigniew Uego ojciec) 

- Amerykaninem z polskim rodo­
wodem; Tadeusz (dziadek) był pol­

skim dyplomatą, który kilka lat po 

ostatniej wojnie przyjąłobywatelst­

wo kanadyjskie, zać Kazimierz 

(pradziadek) był stuprocentowym 

Polonusem, gorącym patriotą i spo­

łecznikiem w czasach gdy Polski na 

mapie nie było_ 

Cztery pokolenia Brzezińskich, 

rodu związanego przez kilka dzie­

sięcioleci z Przemyślem. Wojenne 

dzieje sprawiły, iż Brzezińscy osied­

lili się z czasem na drugiej półkuli, 

ale im głębiej sięgnąć w przeszłość, 

tym wyrazistsza jest ich polskość 

i patriotyzm. Niedawny przyjazd 

prof. Zbigniewa Brzezińskiego do 

Przemyśla potwierdził starą praw­

dę, iż dla Polski można uczynić 

wiele, osiągając sukces jako obywa­

tel innego państwa, czując już przy­

należność do innej nacji i nie odżeg­

nując się od swojej rodzinnej i naro­

dowej tradycji. 

POWRÓT 
Przyjazdu wybitnego naukowca 

i polityka, byłego doradcy prezyde­

nta USA, oczekiwano w Przemyślu 

od wielu miesięcy. Przyjazdu? Ra­

czej powrotu, ten termin bardziej 

tutaj pasuje, bowiem do swoich ro­

dzinnych korzeni zawsze się powra­

ca, nigdy przyjeżdża. 

Głównym celem wizyty ZBIG­

NIEW A BRZEZIŃSKIEGO byto 

kontynenty 
• o k o l eUla 

przyjęcie tytułu "Honorowego 

Obywate1a Przemyśla". Tytuł len 

nadala mu przed kilkoma miesiąca­

mi Miejska Rada Narodo~a, ale 

profesor pojawił się nad Sanem do­

piero 3 lipca, gdy w mieście działała 

już nowa, demokratycznie wybrana 

Rada Miejska, która również pod­

jęła z tej okazji stosowną (oznaczo­

ną numerem pierwszym) uchwałę· 

Rangę tej uroczystej, okolicznoś-

uderzające jest, że w języku angiels­

kim "człowiek kompromisu" to 

najczęściej określenie męża stanu, 

natomiast w języku polskim "kom­

promisowiec" to oportunista, okre­

ślenie pejoratywne, co - jego zda­

niem - jest szkodliwe. 

Patrząc na ów oczekujący tłumek 

nieodparcie nasuwa się słowo 

"kompromis"_ Są członkowie no­

weJ rady z jej przewodniczącym 

------
ciowej sesji najpełniej można było 

ocenić po przedłużającym się ocze­

kiwaniu. Przed magistratem polic­

janci z "drogówki" pilnie wypat­

rujący "właściwego" samochodu. 

Przy wejściu - Przemyska Kapela 

Podwórkowa "Ta joj", oczekująca 

na znak, by swojską muzyką powi­

tać dostojnego gościa. W korytarzu 

natomiast tłumek ludzi mimowol­

nie przywodzący pewne spostrzeże­

nie profesora. Otóż w wywiadzie dla 

.. Polityki" powiedzial on kiedyś, iż 

ANDRZEJEM MATUSIEWI-

CZEM, ale nie brak też i byłych 

radnych MRN z byłym przewod­

niczącym LUDWIKIEM KASZU­

BĄ, są przedstawiciele władz z wo­

jewodą JANEM MUSIAŁEM 

i prezydentem miasta MI ECZYS­

ŁAWEM NAPOLSKlM, parlame­

ntarzyści z Przemyskiego, zarówno 

z lewicy jak i z OKP. Są reprezenta­

nci dawnej nomenklatury i daw­

nego podziemia, jest biskup STE­

FAN MOSKWA, a także pik. STA-

NlSLAW JĘDRZEJEC, który za 

chwilę będzie salutował szeregowe­

mu JANUSZOWI ONYSZKlE­

WICZOWI, wiceministrowi obro­

ny narodowej i posłowi ziemi prze­

myskiej. 

Prof. Brzeziński przybył do innej 

Polski niż ta z 1987 roku, kiedy to 

również odwiedził Przemyśl. Wów­

czas był niemal incognito, na każ­

d~m kroku śledzili go "smutni pa­
nowie" z bezpieki. Teraz porusza 

się w asyście życzliwie nastawio­

nych policjantów; 

Po krótkiej, "na stojąco", okoli­
cznościowej sesji i wręczeniu aktu 

nadania tytułu, spotkanie towarzy­

skie (ró'ń-nież "na stojąco") w Gar­
nizonowym Klubie Oficerskim. 

Honorowy obywatel miasta przyj­

muje kolejne honory, m.in. od gos­

podarzy miasta otrz}muje obraz 

pędzla Mariana Strońskiego przed­

stawiający fragment ulicy Tatars­
kiej. Raz po raz nagabywany jest 

przez dziennikarzy, których w tym 

dniu zjechała do Przemyśla cała 

sfora. Uzbrojeni w mikrofony, ka­

mery, aparaty fotograficzne i dłu­

gopisy nie dają gościowi spokoju. 

Profesor z każdym chętnie zamienia 

parę zdań i rozdaje autografy. Jego 

syn Mark, obserwuje to ze stoickim 

spokojem, rzadko się odzywa, gdyż 

wśród obecnych, nie ma zbyt wielu, 

którzy posługiwaliby się biegle języ­

kiem angielskim. 

W tym dniu Zbigniew Brzeziński 

raczej nie miał okazji do odpoczyn­

ku. Spotkał się bowiem jeszcze 

z księdzem biskupem ordynariu­

szem IGNACYM TOKARCZU­

KlEM, odwiedził dom, w którym 

mieszkał przez kilka lat, Cmentarz 

Główny, gdzie spoczywają jego 

przodkowie, a także uczestniczył 

w zorganizowanym w sali WDK 

spotkaniu. PO'ń-Tacał do czasów 

swojej młodości. 

TRADYCJA 
Brzezińscy osiedlili się w Przemy­

ślu w początkach XX wieku. Wcześ­

niej mieszkali przez pewien czas 

w pobliskim Radymnie. 

Kazimierz Brzeziński 

(dziadek Zbigniewa), sędzia Sądu 

Obwodowego, zyskał powszechne 

uznanie jako ofiarny i aktywny spo­

lecznik. Był członkiem Rady Miejs­
kiej, działaczem Towarzystwa 

Szkół Ludowych i jednym z inic­

jatorów budowy istniejącej do dziś 

szkoły przy obecnej ulicy Sienkie'ń-i­
cza. Posiadał artystyczne zamiłowa­

nia, a w latach 1910-1919 pełnił 

funkcję prezesa Towarzystwa Dra­

matycznego "Fredreum". Miał 

dwóch synów - Tadeusza i Bog­

dana. Doczekał wolnej Polski. 
Zmarł w 1924 roku i jest pochowa­

ny na Cmentarzu Glówn~m. 
Tadeusz Brzeziński(oj­

ciec Zbigniewa) urodził się w 1896 

roku w Złoczowie, posiadał barw­

ny, ale pod wieloma względami cha­

rakterystyczny dla burzliwych, 

współczesnych czasów, życiorys. Po 

studiach we Wiedniu, Hadze i Lwo­

wie, gdzie uzyskał tytuł doktora 

praw, zaciągnął się do WOJska. Brał 

udział w walkach polsko-ukraińs­

kich o Lwów (póżniej był gorącym 

rzecznikiem polsko-ukraińskiego 

pojednania, uznając te walki za bra-

18 VII 1990 r. 

tobójcze), a także w wojnie pol­

sko-sowieckiej w 1920 roku. Potem 

poświęcił się karierze dyplomatycz­

nej, będąc konsulem we Francji 

i w Niemczech_ Pod koniec 1938 

roku objął urząd konsula general­

nego w Montrealu_ Po wojnie nie 

wrócił do Polski. W 1951 roku 

przyjął obywatelstwo kanadyjskie 

i stał się czołową postacią połskiej 

emigracji. Pełnił funkcję prezesa 

Kongresu Polonii Kanadyjskiej, je­

go starania przyczyniły się m.in. do 

powrotu do kraju skarbów wawels­

kich, był inicjatorem wielu społecz­

nych akcji pomocy dla Polski. 

Zbigniew Brzeziński, 

honorowy obwytel Przemyśla, uro­

dził się w 1928 roku w Warszawie 

(czego lokałni, przemyscy patrioci 

nie mogą mu wybaczyć). W latach 

1935-1938 mieszkał i uczęszczał do 

szkoły powszechnej w Przemyślu. 

Wraz z rodzicami wyjechał do 

Montrealu. W Kanadzie, po wojnie 

studiował na Uniwersytecie McGill 

oraz na uczełniach amerykańskich. 
W 1950 roku przeniósł się do USA, 

otrzymał tamtejsze obywatelstwo 

i szybko stał się sławny jako nauko­

wiec i polit)'k. Będąc wybitnym zna­

wcą spraw międzynarodowych, po­

wołany został w 1977 roku na sta­

nowisko doradcy prezydenta USA 

do spraw bezpieczeństwa. Jego żo­

ną jest Czeszka, Emilia Benes 

- i z tego małżeństwa urodziło się 

troje dzieci: dwóch synów i córka. 

Są już Amerykaninami w każdym 

calu. 

* * * 
Zbigniew Brzeziński często prze­

prasza swoich rozmówców zajako­

by niedoskonałą polszczyznę, co 

wielu bierze za akt zwykłej kokiete­

rii, gdyż językiem polskim posługu­

je się on znakomicie. Twierdzi jed­

nakże, iż nie jest to li tylko kokiete­

ria, gdyż w angielskim czuje się po 

prostu lepiej i potrafi wysławiać 

precyzyjniej. UrOdził się w Polsce, 

ale został Amerykaninem, po części 

z przypadku, lecz też z wyboru. 

Jako Amerykanin osiągnął wielki 

życiowy sukces - drugie po prezy­

dencie stanowisko w USA, nie 

zmieniając przy t}m ani swojego 
imienia, ani nazwiska (co dła wygo­

dy czyni wielu naszych rodaków) 

i właśnie z tego jest dzisiaj bardzo 

dumny. 

- Polacy połączeni są swoją prze­
szłością - powiedział prof. Brzezi­

ński - bólem, cierpieniem i tragiz­

mem swojej historii, natomiast Ame­

ryka to kraj ludzi wszystkich naro­

dów. Ludzi, których, co prawda, his­

toria zawsze dzieli, ale lączy nas 
jedno - przyszłokŚć. I to daje Ame­

ryce szaloną dynamiczność. Każdy, 

niezależnie z jakiego zakątka świata 

się wywodzi, czuje się w Ameryce 

równy i bez histotycznycb obciążeń ... 

Syn Zbigniewa, 25-letni Mark, 

student ostatniego roku prawa na 

Uniwersytecie Virginia, myśli po 

amerykańsku, a więc myśli przede 

wszystkim o przyszłości, ale towa­

rzysząc ojcu w jego przemyskiej 

peregrynacji obiecał, iż wkrótce 

nauczy się mó .. "ić po polsku. Czyż­

by 'ń-ięc kolejny akt powrotu do 

połskich korzeni? 

ZDZlSŁA WSZELIGA 
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ł4 WĘDKARSKIE J. 

>JI ROZMAITOŚCI ~" 
Certa, zwana też w Przemyskiem pod ustv.·ą, coraz rzad ziej staje się 

zdobyczą wędkarzy. Żyje w rzekach średnio głębokich, o niezbyt silnym 
prądzie, w krainie leszcza i brzany, jeziorach. Ulubione jej stanowiska, 
to środkowe partie nurtu o dnie piaszczystym, żwirowatym lub 
kamienistym. Największe sztuki przebywają w miejscach głębokich, 
poniżej główek, jazów i pod wodnych przeszkód. Dorosłe osobniki certy 
żyją w stadach tarłowych, wędrujących od Bałtyku do rzek zlewiska 
Wisły i Odry oraz jezior z szybkością ponad 6 km na d obę. Niegdyś, gdy 
nie było zapór i stopni wodnych na Wiśle i Sanie, pozwalało to dotrzeć 
stadom certy do najdalej od morza położonych tarlisk, w ciągu 4- 5 
miesięcy. Po Odbyt~m tarle ryby te opuszczały tarliska i zaczynały 
wędrówkę powrotną do morza. Jednakże nie wszystkie osobniki 
wracają po odbytym tarłe. Na skutek zanieczyszczen rzek, budowy 
przeszkód wodnych (np. zapora w Solinie, stopie n wodny Włocławek), 

certa stała się gatunkiem zagrożonym "'Jmieraniem. 
Najskuteczniejszą metodą łowienia certy jest przepływanka. Lekki 

zestaw na certę to: ponad 3-metrowe wędzisko z kołowrotkiem, żyłką 
0,15 do 0,20 z przyponem 0,12-0,15, małym, dobrze wyważonym 
spławikiem i haczykiem nr od 6 do 10. Stosowane przynęty: ciasta, 
pęcak, białe i czerwone robaczki, rosówka, bułka, pijawki. Skuteczność 
wzrasta, gdy przynęty o kolorach jasnych zakładać będziemy na haczyki 
jasne (bulka, ciasta, robaczki białe, pęcak), a na haczyki ciemne 
zakładać będziemy: rosówki, czerwone robaczki, pijawki. W czasie 
połowu zestaw powinien być stale napięty, żyłka nie może leżeć na 
wodzie, a zacięcie natychmiast po zatopieniu delikatnego spławika. 

Certa jest rybą płochliwą, zatem od wędkarza wymaga się stosowania 
wszelkich środków ostrożności w podejściu do niej. 

KALE~DARZ BRM WĘDKARSKICH OD 18 00 24 LIPCA: 
18, 19,20 - dobre brania; 21, 22, 23, 24 - bardzo dobre brania. 
Fazy księżyca: ostatnia kwadra, od 22 nów. 

Połamania kija! 

man TORCll Z MASĄ WlŚNlO\\Ą 

20 dag wiśni, szklanka cukru, 40 

dag mąki, 25 dag margaryny, 2 żóh­

ka, 3 białka, cukier waniliowy. Na 

polewę 3 łyżki mleka, pół szklanki 

cukru, łyżka kakao, łyżka masla (2 

dag), 12 dag cukru pudru. 

Wydrylowane wiśnie zasypać cu­

krem i gotować aż zgęstnieją. Mąkę 

.posiekać z tłuszczem i cukrem pud­

rem, dodać ugotowane jedno żółtko 

a drugie surowe, wymieszać i zlepić 

ciasto, podzielić na 3 części. Upiec 

3 krążki w dość gorącym piekar­

niku. Wyjmować bardzo ostrożnie, 

bo łatwo się łamie. Ubić sztywną 

pianę z białek, dodac łyżkę cukru 

KIEŁBIK 

i jeszcze ubijać, następnie do gęstej 

JUż piany dodawać wiśniową mar­

moladę. Pianką tą przelożyć krążki 

ciasta. Kilka minut goto",ac cukier 

z mlekiem i kakao, dodać masło 

i trzeć. Ciepłą polewą oblać wierzch 

torcika. Odstawić do lodówki. 

BIGOS Z KABACZKA LtB CL'KTh'll 

I kg kabaczka lub cukinii, 15 dag 

wędzonego boczku, 20 dag kiełba­

sy, 2 cebule, 2-3 pomidory, sól; 

pieprz, zielenina. 

Obrany kabaczek pokroić w kos­

tkę (naprzód oddzielić miąższ z na­

sionami). Boczek i kiełbasę pokroić 

w cienkie słu pki. Podsmażyć cebulę, 

dodać wędlinę, poddusić, dodać ka­

baczek, kilka Iyżek wody i gotować 

ok. 15 min. aż zmięknie. Na koncu 

dodać obrane ze skórki i pokrojone 

pomidory. Doprawić do smaku. 

KRYSTYNA 

L"qal 

W przepIsie .. Tort na zunno" (..L:P" z 4 VU) 

zabrakło 5 jHj. Przepraszam. 

C,ebu'a 
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T RÓJKI, to dzieci Jowisza. 
Każda z liczb, określają­

cych naszą osobowość jest dodat­
kowo związana z jedną spośród 

planet. I tak - "jedynki" przypo­
rządkowane są Słoncu, "dwójki" 
- Księżycowi, "trójki" -Jowiszo­
wi, "czwórki" - Uranowi, "piątki" 
- Merkuremu, "szóstki" - We­
nus, "siódemki" - Neptunowi, "ó­
semki" - Saturnowi, zaś "dziewią­
tki" - Marsowi. 

Typowa "trójka" jest dowcipna 
i wesoła, łatwo nawiązuje kontakty. 
!ch postępowaniem kieruje niezło­
mny optymizm - mają szerokie 
plany i nie cierpią jakichkolwiek 
ograniczeń. Nie znoszą bezczynno­
ści, zaś praca jest dła nich często­
kroc ucieczką od nudy i znużenia 
codziennością. Są odważne, ener­
giczne, przedsiębiorcze i otwarte. 
Rozpiera je nicz>m nie poskromio­
na ambicja. Nade wszystko cenią 
sobie swoją niezależność. Są bardzo 
pewne siebie i sąd zą, że potrafią 

wyjść cało z każdej opresji. I, o dzi­
wo, rzeczywiście ta sztuka im się 

udaje. Same są bardzo dzielne 
i u swoich przyjaciół i znajomych tę 
właśnie cechę cenią najbardziej. 
Niestety, mają też skłonność do 
zazdrości. Same wierne, w~magają 
absolutnej wierności. I biada tym, 

którzy usiłują zniszczyć ustalony 
już związek uczuciowy "trójki". 
"Trójka" blyskawicznie przepędzi 
rywala, zaś doprowadzona do osta­
teczności, zniszczy go bez najmniej­
szych skrupułów. 

"Trójki" czują się dobrze w towa­
rzystwie ,jedynek" i "ósemek", mi­
mo że czasami dochodzi pomiędzy 
nimi do ostrych starć. Najłatwiej 

zaprzyjażniają się z "piątkami", 

z którymi łączy je wiele wspólnych 
zainteresowań. Barwą "trójek" jest 
szkarłat, szczęśliwym dniem tygod­
nia - wtorek. Szczęśliwe dni mie­
siąca to - 3, 12, 21, 30. Szczęśliwe 
kamienie, to ametysty, lapislazuli, 
a także pomaranczowa odmiana 
cyrkonu - hiacynt, zwana "pad­
padracza". Partnerów najlepiej wy­
bierać spod znaku Wodnika. Męż­
czyżni najszczęśliwsi są z niewysoki­
mi, wręcz migranowymi blondyn­
kami o niebieskich oczach, zaś ko­
biety najchętniej wybierają szczup­
łych, wysokich brunetów. 

"Trójkami" są m.in. królowa 
Angłii Elżbieta II oraz Helmut 
Kohl, była nią też księżna Monaco 
- Gracia Patrycja. 

TERESA 

Albion 
coraz bliżej 

Od stycznia br. działa w Przemyślu TO­

WARZYSTWO PRZYJAŻ'NI POLSKO­

-BR YTYJSKIEJ, skupiające obecnie 42 

członków. 

W dni u urodzi n królowej angielskiej towa­

rzystwo z.organiz.owało w Przemyślu Dzieó 

Brytyjski. Ponadto pośredniczy w kontak­

tacb biznesmenów obu krajów, zaś od nowe­

go roku szkolnego zamierza uczyć j~zyk:a 

angielskiego w różnycb grupacb wiekowycb. 

Jak z.ostać członkiem TPPB informuje jego 

prezes Jacek Kopacz pod numerem telefonu 

62-01, wewn. 268. 

ul 

~-

RAK (22 VI - 22 \lI) 

No i robisz interesy! Czyli "nie taki diabeł straszny ... ", skoro i Tv 
potrafisz. Kontakry z Panną ulegną, niestety, dalszemu oziębieniu. 
Sam jesteś winien. 

LEW (23 "II - 23 VIlI) 

Zdaje się, że wpadłeś we właściwy rytm. Cbciałoby się rzec: ., Tak 
trzymać". Dobrze by jednak było, abyś szczerze częściej rozmawiał 
z Baranem. Nie bbidziłbyś. 

PAJ',']'I;A (24 \lU - 23 IX) 

Nie przejmuj się aż tak bardzo sytuacją domową. Już niebawem się 
poprawi. Podtrzymaj kontaKtv z Wagą (są nieodzowne). W pracy 
szykują się duże zmiany. 

WAGA (24 LX - 23 X) 

Wyważ dokładnie proporcje. bo może być niecie~awie. W domu 
spokój, w pracy - mały przewrót. rrzymaj sztamę l Panną (pogubiła 
się i potrzebuje Twojej pomocy). 

SKORPIOI' (24 X - 22 XI) 

Zdumiewa Twoja postawa. W dzisiejszych czasach. kiedy wszyscy 
na ogół się odżegnują od t a m t y c h prlyjażni. Ty jesteś "za" Cbwała 
Ci za to. 

STRZELEC (23 Xl - 21 XlI) 

Ktoś się bardzo pomylił w ocenie. a całe odium spadło na Ciebie. 
Nie jest to miłe. przecierp jednak. Przygotuj się na spotkanie 
l Wodnikiem. Musisz go utemperować. 

KOZIOR02:EC (22 XII - 20 I) 

Nie podupadaj na duchu. Jeszcze Ci co tak ryją pod Tobą, będą 
lego gorzko iałować, niestety, poniewczasie. Twoje akcje pomału idą 
w górę. 

WODI'IK (21 I - 20 U) 

Czy naprawdę musisz tak szaleć? To aż nie przystoi osobie na takim 
stanowisku. Nie wymiguj się od spotkania l Wodnikiem. Zoajdź na 
nie koniecznie czas w tym tygodniu. 

RYBY (21 11 - 20 fi) 

Tak nie można się zacbowywać~ To nielojalne wobec kolegów. 
zwłaszcza w dzisiejszycb czasacb, kiedy pracę trzeba szanować. 

ZmohilizuJcie '\ię wreszcie i poprawcie. 

BAR.<\1\' (21 fi - 20 I") 

Nadal potrzebne będą Twoje zdolności dyplomaryczne (nieslety, 
taki wredny czas). Wyćwiczyłeś się już w bojacb i nie 9lraszne Ci 
podjazd y z tej czy owej strony. 

BYK (21 rv - 20 V) 

To dobrze, że znajdujeszjeslCze czas oa nin. Inacze), przy Twoicb 
obowiązkacb, szybko byś się wvkoóczył. Ale - uwaga - nie 
uzewnętrzniaj swoicb uczuc' 

BU2:I'IĘTA (21 V - 21 Vl) 

Powinnyście znaleźć wreszcie czas na tę zapóźnioną imieni nową 
kawę, bo wywietrzeje. Czyżby niemiłe Wam było to spotkanie? 
Od wiedzcie stare kąty. Odprężycie się· 

K I N A 
Żółtej Rzeki" (chin., 15). 

20 VII - "Ostatni dzwonek" 
(pol., 15). 

JAROSŁAW 

Kino "Westerplatte" 

18 20 V(J - "Zdradzeni" 
USA, 15). 

22-24 VlI - "Krótkie spięcie II" 
(USA,12). 

Kino "Oka" 

18 -19 VII - "Kochaj albo rzuć" 
(pol., b.o.). 

24 VII - "Powrót wabiszczura" 
(pol., 18). 

PRZEJVIVSl 

Kino ,,Kosmos" 

18-19 VII - "Supergłina" 
(USA, 18). 

20 -22 VlI - "M oJa macocha Jest 
kosmitką" (USA, 12). 

20 Vll - ,,10y" (franc., seans 
nocny godz. 22). 

Kino "Granica" 

18 VlI - "Karatecy z kanionu 

21 Vll-"WielkadrakawChin­
skiej Dzielnica" (USA, 12). 

22 VII- "Bez litości" (USA, 18). 

Kino "Bahyk" 

I ~ - 24 VlI - "Przygod)' Rabiego 
Jakuba" (franc., 12). 

25 VII - ,,48 godzin" (USA, 15). 

PRZEWORSK 

Kino "Warszawa" 

18-20 VII- "Nietykalni" (USA. 
18). 

22-24 VII - "Gliniarz z Beverly 
Hills" (USA, 15) 

APTEKI 
JAROSŁAW: ul Kra'oZcw'J"cgo (do ~J bm.J: 

ul. Koof~eraL:ka 

PRZEMYSL uj. Jaj!icllon,ka (staly UllIU). 

PRZEMYSKIE 
TELEFONY 
ZAUFANIA 

• OLSZPASTERSKI 5R-0-l. co-
dziennie (oprócz niedziel i Św1/łl) w goJz. 19-2l 
• ONKOLOGICZNY 69-~1. 
w kaidy wtorek od godz. 17 do 19. 
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NAPIS POPRAWIONO 

w odpowiedzi na USI czytelnika pl. .. Ma 

być vivc:mus'· ("Życie Przemyskie" z 23 

białą opaskę z gwiazdą. Od mojego domu 

- do miejsca, gdzie Niemcy zwozili łu­

dzi-było kilometr. Słyszałem strzały l broni 

maszynowej i pojedyncze, krzyki i jęki ludzi. 

Po kilku dniacb poszedłem l ojcem Da to 

tragiczne miejsce: widziałem ślady kół cięża­

rówek i dół zasypany świeżą ziemią, szerok..i 

na sleŚći długi na ki Ikadziesiąl mClrów, obok 

którego leżały w kilku miejscach różańce. To 

dowód, że obok Żydów byli rozstrzeliwani 

również Polacy. 

T .dcu!iZ SUmak 
Ostrów k. Przem, §la 

ZOSTAUSMY 
OSZUKANI 

Droga Re>d.kCJo. piszemy do W .. w bardzo 

ruet)powej spru.wit:. Otót łJ cunrca 1990 f .... "tyę 

du Prum~''''Im" ulca""lo"ję OKI-- o o.st~PUJą­

cej trcśó: 

"Lw."ar Propozycja mrolUBniaoocgO b.rdzo ~ 

V br.) uprzejmie informuję, i.e Przcdsiębiors- kl"llo ... robku lO oi!r.konaklad"",,-,., .,..tomie daml>" 

two Gospodarki Komunalnej w Przemyślu Iliczym. IlIfur ..... ej< do ]O IV ma ad.n:s: J.P. JOl •• 

dokonało korekty pis,owni wyrazu, umiesz- Plo"'"". 5/1, 37-700 Prl"",~I- ..-y!ą<:z,.., "",o.,ni. 

czonego na krótszym ramieniu krzyia po- (kOPOWl, .... c.ck +.dr",)". 

stawionego na Cmentarzu Wojennym przy B.orąc pod uwaSt;. i< IN dzjsicJSZ)'ch =",ch Z)"'C 

ul. Przemysława w Przemyślu dla upamięt- j",' blłIc.lzo drog.e, .... orzy>lllli.m) z tej ofert). Po 

nienia męczeńskiej śmierci Polaków ze tjgodruu OtrZ)illlBtiSm) awizo pr=)'!kl. JCjolrz)ma­

wschodnich rubieży Polski. nie kosztowało l 500 21. Po wpłaceniu lej kwot)" 

Wlceprcz~dellt MjaslA 

inŻ. Juliusz Dorosz 

ZBRODNIA 
NA ZIELONCE 

otrz} rruaIiSm)' kopcrl~. klórą W)~lu.liśm)" do PiWa 

l.P. Po Jej otwarciu i PfZ.CCZ}lBlliu listu b)"1tśmy 

r07.C.ULfowa.ni I zbulwen.owani propoZ}cją. pnH.;'. 

Ictórą mUll z.uproponował ... Nioogra.niczony, blUdzo 

W)-.oki zarobek o m.kon • .Id&JoW)ID ,)·stcl11le Ch&N­

pnic-zym" polega na sprzooaży inforoCJ; o """"bic 

sZ}"bluego zarobku. W chwili podj~;. p"""ylkl 

WS'Z.CZJlfl8 jest okre:ilooli opłata przez. osobę:. kterK 
Jest Jeszcze jedno nieupamiętnione miejsce 

,korzy".'. z ofel1)·. W n''''lm przyp;ldku by·ta to 
wspólnej martyrologii Żydów i Polaków 

kwotii..$ 500 zł i ta opłuła wła.inicjoll)m urobkiem. 
w Przemyślu. Znajduje się ono w lesie wdz.iel-

W)starc"Z) d"cuo gazet) ogłoszenie. lak Jak to zrob.1 
nicy Zielonka. Bylem świadkiem l.arnlych 

wydarzeń sprzed 48 lat, o których nie maina 

upom nieć. 

W 1942 roku mialem 12 lal i mieszkałem 

w tej dzielnicy. Pamiętam jak na początku 

tipca niemieckie samochody woziły kamienie 

na budowt; drogi. Potem przyszli Junacy 

z Baudienstu z łopatami i, podz.ieieni oa 

grupy, nllprawiaU drogę oraz kopali dół 

w lesie. Mieszkańcy dzielnicy nie wiedz.ieli 

w jakim celu, a od junaków też niczego si~ nie 

dowiedzieli. Wkrótce wyjaśniła się tragiczna 

tajemnica. 

Pod koniec lipca 1942 r. Niemcy przez 

ki Ika dni zwozili tu ciężarówkami krytymi 

plandekami ludzi z PrzemyŚla i rozlrzeli wali 

ich. Byli to Lydzi z getta i Polacy. Widziałem 

jak z Lakiego transportu zbiegł L:yd i uciekał 

między zabudowaniami, a na rękawie miał 

Ryszard K. (wc:t'slIlI!j)": k<lrany, 
jak zresztą większość bohaterów lej 
rubryki) poznał panienkę lat nieco 
ponad Irzydzieści. Nazywała się 

Wiesława C. Było to w sklepie .'ipoży­
wczym, w którym ona kupowała ja­
kieś wiktuały, on zaś winko owoco­
we. 

- Nie orientuje się pani - zapy­
tał - czy /O wino jest dobre? 

Pytanie /0 zadał łamaną polszczy­
zną, nie tylko z tego powodu, ::e 
takową 5ię posługiwał n.a co dzień. 
ale także dla/ego,:e postanowił stru­
gać Wiocha polskiego pochodzenia. 
Taki pomysł akural wpadł mu do 
glowy. 

Panienka lekko się zarumieniła 

j odparła, że zupełnie nie zna się na 

alkoholach. Sprzeda' ... czyni zapytala 
wówczas: 

- A pan nietUlejszy? 

p. P .. o trcSci podobnej lub innej - Jest to )<lClcn 

W1~5Zl W)·datck. N. tak.e ogłoszenie otrzymuJe ,,~ 

,,00010 500-600 zglo.u:ń. 00 daje ok. 2 mln 700 l)~. 

zJ. Ponadto - Jak p"", plUl P. - jest on w po""d,,­

mu pewnego i s,prawdzolH."go adresu do im,t)tuc]1 

char)1at)"wtlej z USA. wspomagającej każdego klD 

tam 1ll1pim:. Adres moma otf'Z)IDaĆ po wr~taniu 

3000 zl ~,lem poleconym. 

Droga redakcjo. to co proponuje pWl P. woła 

o pomstę do oieba. Obec.nie zredukowano eta l)" 

i dużo ",ób przeb}wa na Zll"lkach dla b=oboi­

Dych. >II taki< rodzin} wielodzielne. gdzie prz<:waż­

me malin przeb)wają aa urlopach """'''tD)ch ; "". 

aągarue Vi lU: ruCUI.,-zctW)· ~powb ludzi chcących 

pt"acowai:jest po prostu niemoral.ne. Koncz.ąc tco list 

maml nadzieję. że władze rmanwwe i podatkowe 

lHlnleresują się ww. -sprliwą. 

l'rualyilanie 

(IIAZ...-IskO l .dres do wIlI"""'''i raIakcji) 

Wioch 
niezbyt 

oryginalny 

- Ja przyjechałem z W/och, 10 

jest z Italii - po czym dodał jeszcze: 
.,Bondżiorno lUlIi" - i nikt mu nie 
odpowiedział. 

- To jest nasz po/skijabo/ - poi­
nformowała go sklepowa. - Nie­
którzy 10 piją. 

- To i ja spróhuję - odparł 

Ryszard K. i poprosił o butelkę tej 
naszej IfI4cizny, 

Wychodząc ze sklepu znów zagad­
nął Wiesławę· 

- Polska to piękny kraj, ludzie 
:ycz/iwi, kobiety przystojne ... 

- We Włoszech chyba lak:!:e nie 
brakuje ładnych dziewcząt - powie­
działa Wiesława. 

- Oczywiście, ale /O są Włoszki 

i przeważnie brunetki, a ja chcialbym 
mieć żonę Polkę i jasnowłosą. Taką 

jak pani ... 
Wiesława znów się zaróżowi/a i nie 

Pieriestrojka 
• 
l .•. 

"Ave Maria" 
Co prawda, fasadowa i trochę sztu­

czna "wymiana kulturalna międz)" wo­

jewództwem przemyskim a obwodem 

lwowskim" umiera śmiercią naturalną, 

ostają się jednak pe",ne konIak ty 

i przyjażnie zrodzone nie z woli ideo­

logów, ałe z potrzeby wzajemnego po­

znawania się. Takie więzy udało się 

zadzierzgnąć Gminnemu Ośrodkowi 

Kultury (czy tak samo się teraz nazy­

wa?) w Zarzeczu. W listopadzie ub. r. 

gościł on lwowski zespół artystyczny 

"Dzwoneczek". Mali artyści byli tutaj 

pięe dni, ~esz.kali w domach miejs­

cowych gospodarzy_Koncertowali 

w GOK-u, a jedną z pieśni przez nich 

wykonywanych była "Ave Maria". 

Czynili to z takim kunsztem, że miejs­

cowy proboszcz zaprosił ich, by za­

śpiewali ją w kościele podczas mszy św. 

Owo życzenie księdza przyprawiło 

o ból głowy szefa "Dzwoneczka", któ­

ry na wszystko się zgodził, tylko nie na 

śpiewanie w kościele. Gospodarze zro­

zumieli jego sytuację i nie nagabywali... 

Ale 010 w kwietniu be. kierownik 

"Dzwoneczka" był w Polsce i "zaha­

czył" o Zarzecze, składając przy okazji 

zapewnienie, że jak teraz przyjadą, to 

będą śpiewać ... na każdej mszy ... 

Dodajmy jeszcze, że w grudniu ub.r. 

30-osobowa grupa z Zarzecza gościła 

z rewizytą we Lwowie i była bardzo 

serdecznie przyjęta przez gospod arzy. 

Teraz w Zarzeczu cz)nione są starania, 

aby te kontakty się nie urwały, by 

podobną wymianę zorganizować jesz­

cze podczas wakacji. 

(d) 

Kogo prosić o pomoc? 
- Pame redaktorze, proszę mi rot poradzić, bo już me wiem, gdzie 

mam iŚĆ, kogo prosić o pomoc - te słowa kobiety, wypowiedziane 
lekko załamując)m się głosem, już od razu niemal paraliżują dzien­
nikarza, który doskonale zdaje sobie sprawę, że poradzie zape"'ne 
będzie mógł niewiele, nie mó",iąc już o pomocy. 

Wraz z mężem i czwórką dzieci (najstarsze 18 lat, najmłodsze 6 lat) 
mieszka w d"'iupokojowym, wilgotnym i zagrzybionym mieszkaniu 
z kwaterunku. 

Od 5 lal ojciec rodziny jest członkiem spółdzielni mieszkaniowej, 
w tym roku mial nadzieję - zresztą chyba nie bezpodstawną - że 

znajdzie się na liście przyspieszeń przydziału mieszkań. Niestety ... 
ŻOnie stanęły łzy w oczach, gdy kilkakrotnie przeczytała wywieszoną 
w spółdzielni listę i nie znalazła na niej nazwiska męża ... Po",iedziano 
jej, że może pisać odwołanie do rady nadzorczej. Ona jednak wątpi 
w sens wzbogacania teczki o kolejny świstek papieru, bo tyle już 
różnych zaświadczeń zaniosła do spółdzielni. I na każdym z nich 
napisane, że jej warunki mieszkaniowe, jej sytuacja rodzinna powinna 
sklonie spółdzielnię do szybszego przyznania mieszkania. Wszystko to 
jednak na nic się zdaje, bo prezes powiada, że przypadków takich ma 
dziesiątki, a mieszkań mało, trzeba zatem jeszcze poczekać. 

Matka czworga dzieci uważa jednak, że u niej sytuacja jest 
szczególna - otóż jej 17-letni syn jest chory psychicznie, domownicy 
strasznie go drażnią, najchętniej lubi przebywać sam w pokoju, jest 
agresywny wobec młodszego rodzeństwa. Choroba, zachowanie się 
brata, już odbiło się na jego 6-1etniej siostrze, która nabawiła się 

nerwicy i matka zastanawia się, jak będzie sobie radzić w nauce (we 
wrześniu pójdzie do I klasy). 

Matka przyznaje, że już brakuje jej sił, a całą nadzieję miała w tym, 
że może na nowym mieszkaniu chory syn będzie miał własny pokój, 
może objawy choroby sIaną się mniej dokuczliwe. Teraz już nie wie, 
gdzie szukać pomocy - wszyscy popierają jej starania: lekarz, opieka 
społeczna, nawet "Solidarność". Tymczasem perspektywa trzech 
pokoi (o takie właśnie ubiegają się mieszkanie) w spółdzielczym bloku 
staje się coraz bardziej odległa. Nie jest przekonana, że potraktowano 
ją sprawiedliwie, bo - jak podkreśla - na liście przyspieszeń 

zauważyła nazwiska znanych jej osób, których warunki mieszkaniowe 
nie są wcale gorsze. - A przecież ja mam chore dziecko .•• 

Wie, że gdy syn się awanturuje, to najprościej byłoby zadzwonić, by 
go zabrano do szpitala dla nerwowo i psychicznie chorych w Żurawi­
cy. 

- Ale przecid to jest moje dziecko! Ja nawet wierzę, że może cboroba 
przybierze bardziej łagodne objawy - te słowa w ustach maiki 
wzbudzają tylko szacunek i podziw dla niej. 

Na spółdzielczej książeczce zgromadzili około 50 tys. zł wkładu, ale 
gdyby doszło do skutku "przyśpieszenie", to wykombinowaliby 
brakujące pieniądze (pocz)niła już rozeznanie w banku w sprawie 
pożyczki). Teraz straciła już nadzieję na lepsze mieszkanie. Nie 
pociesza ją perspektywa otrz)mania go za rok, bo wtedy będzie 

kosztowało pewno 20 milionów ... 
A może prezydent Przemyśla i prezes Przemyskiej Spółdzielni 

Mieszkaniowej mogliby - mimo wszystko - jakoś pomóc tej 
rodzinie. Służymy adresem, chociaż jasteśmy przekonani, że urząd 
i spółdzielnia wiedzą o kogo chodzi. 

Jakby tych kłopotów było mało, to zanosi się na to, że najstarszy 
syn, który w tjm roku skończył zawodówkę kolejową, będzie 

bezrobotnym. Ma jeszcze zaliczye praktykę, a potem ... Potem na 
pe",no czeka go zasiłek ... 

- [ co ja mam robić? - pyta kobieta po raz kolejny. 
(cd) 

wiedziała. co odpowiedzieć, więc za­
pytała: 

- Dlugo nie było pana w Połsce? 
- Oj, długo długo. Ogromnie się 

stęskniłem. a lu trzeha wracać. Pra­
ca czeka. 

roZ/woru owocowego. Powiedział jej 
na wstępie, ::e u nich we Włoszech, 10 

."ino pije się do każdego posiłku. jak 
wodę. Pilnowal się, żeby cały czas 
kaleczyć język polski i nie dać się 
przy/apać na :adnym oszukaństwie. 

p/iwie czekała. Wówczas Ryszard K. 
jakby chwilę się zawahał, po czym 
rzeki: 

- Mam prośbę, ale nie .śmiem 
powiedzieć. 

- Mó", śmia/o, .. 

Ryszarda K. rzeczywiście dość 

dlugo nie h ylo. ale nie w Polsce. jeno 
na wolności. gdyż kolejny raz siedział 
:ajakieś oszustwa. krętactwa. wyłu­
dzanie i Bóg wie jeszcze za co. Tupet 
jednak mu pOZOSIał więc powiedział: 

- Mam zaszczyt i przyjemność 
zaprosić paniq na lampkę wilIO.. 

- A fe ja w ogóle nie piję alkoholu. 
- To na kawę. Chciałbym poroz-

mawiać o Polsce. 
Ryszard K. Irzeba przyznać. hyl 

'" sumie mężczyzną przystojnym, 
hrunetem (a więc mógł przypominać 
urodą WIocha) i nawet lala całe 

spędzone za kratkami nie zniszczyły 
go specjalnie. Być może krymina/to 
jego naturalne .środowisko. w którym 

czuje się dobrze. 
"·iesława c., wahając się przez 

jakiś czas, zgodzi/a się wreszcie na 
spotkanie. Umówili się wieczorem. 
w miejscowej kawiarni. 

Ohoje byli punkw.nlni, on za..~ na 
rauszu po wypiciu tego siarczanego 

Pierwsze spotkanie najeżało do 
udanych i Ryszard K. zrobił na swej 
partnerce dobre wra::enie. Ponadto 
doszła do wniosku. :e być może los 
sif! do niej u.5miecha i hf!dzie mogla 
zamieszkać pod łazurowym niebem 
Italii. 

Od lej pory spotykali się codzien­
nie przez cały Iydzień i Ryszard 
zastal nawet zaproszony do jej miesz­
kania, gdzie urządziła mu wystawne 
przyjęcie, popimjąc się umiejętnoś­

ciami kulin.arnymi. Przez ::olqdek do 
serca ... 

Pewnego dnia. przybierając nader 
::'ałosną minę, Ryszard wyszeptał: 

- Kochana. nadszedł czas roz­
stania. Ohowiązki czekają. Ale ohie­

cuję ci, :e wkrótce zaproszę cię do 
Wioch. A IV ognIe - tu jeszcze 
bardziej zniżył głos - chciałbym. 

ahyś zoslała moją :onq. 
Padli sobie w objęcia. co było 

wyraźnym wyrazem jej zgody na lę 

propozycję, na klórą zresztą niecier-

- Chciałhym w Polsce kupić pew-
ne surowce, które bardzo przydadzą 
mi się w Italii, IV moim przedsiębiors­
twie. Ponieważ wydałem większość 
lirów, chciałhym cię prosić o małą 
pożyczkę· Po powrocie prze.ilę ci lę 
kwotę na twoJe konIO. 

- Ale z ciebie glupIasek - odp(JJ"­
/a;: u.5miechem. - Czy wątpiłeś w 10. 

:e ci po::'yczę? 
Po czym wysupłała wszystkie 

oszczędności. w naszej i obcej wału­
cie. wręczyła je oszustowi i zapewne 
dała mu jeszcze na pożegnanie przy­
najmniej buzi, po czym Ryszard K. 
odjechał, ale rzecz jasna nie do slone­
cznych Wioch. 

Szczęście lries/awy /rwało bardzo 
krótko, ale i szczęście Ryszarda tak­
:e, bo kiedy oszukalIO. panienka zo­
rientowała się, z kim miała do czynie­
nia i powiadomiła policję, ta dość 

szybko odwiozła "Wiocha ,. tam. 

skąd wyszedl, czyli do mamra ... 

JAN M. 
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L SęOLl'l /\\ I,!i.kowym J> Ll-..OSL, -lb-ICllllll1 R 'ISZAROEM 
CHROBAKIEM, odznaczonym złotą odznaką PZKosz, 
"Zasłużonym działaczem kultury fizycznej", przewodniczą­
cym Kolegium Sędziów OZKosz, specjalistą do spraw 
zaopatrzenia w Przemyskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
- rozmawia Wacław Burzmiński. 

- Trudno zostać pierwszoligo­

wym arbitrem? 

- Na boiskach koszykówki sę­

dziuję już 26 lal. Najpierw - po 

ukonczeniu kursu - w klasie "A·', 

potem w "okręgówce" i klasie mię­

dzywojewóci:tkiej, a przez ostatnich 

piętnaście sezonów - w drugiej 

lidze. "Zaliczyłem·' w niej ogólem 

blisko 180 spotkano W minionych 

rozgrywkach, po uwzględnieniu 

ocen wystawionych mi przez kwali­

fikatorów Połskiego Związku Ko­

szykówki, znałazłem się w pierwszej 

"Czwórka" siódma w kraju ! 

Nie rozpieszczali nas ostatnio regionalni piłkarze, z tym większą raJ ością 
przyjęliśmy wieści z Ostrołęki, gdzie l bm. zakonczył się finałowy turniej 
piłkarski Ogólnopolskich Igrzysk Młodzieży Szkolnej, w którym - jak 
wiemy - startowala róv.-rueż d rużyna z przemyskiej Szkoły Podstawowej nr 
4. Wychowankowie mgra Krzysztofa Sugiera spisali się znakomicie, 
zajmując w bardzo siłneJ stawce 16 najlepszych zespołów kraju (rocznik 
1975) wysoką siódmą lokatę. Bodajże trzy łata temu w finale OSM wystąpili 
juniorzy JKS (zajęli 15 miejsce), teraz swoją obecność na krajowej 
młodzieżowego piłkarstwa mocnym akcentem podkreślili uczniowie 
"czwórki" trenujący w Czuwaju. A warto wiedzieć, że w eliminacjach 
OISM przepadły m.in. nadzieje Lecha Poznano Lechii Gdansk i ŁKS Łódź 
oraz wielu innych klubów mocniejszych, organizaCYjnie i finansowo (nie 
mówiąc już o bazie szkoleniowej). 

W grupie eliminacyjnej przemyślanie pokonałi 3:2 SP 11 SzczeLin (Stal 
Stocznia) i 2:0 SP \07 Łódż oraz zremisowaJi 0:0 z SP 35 Gdansk (szkółka 
Bahyku Gdynia). W puli finałowej, do której weszli wraz z gdanszczanami, 
chłopcy z "czwórki" ulegli SP 125 Warszawa 1:3 oraz SP 43 Zabrze 2:6. 
W tym ostatnim meczu, grając przeciwko juniorom młodszym Górnika 
Zabrze, przemyślanie do 38 minuty prowadzili I :0, a strzelenie dwóch 
dalszych bramek oznaczało udział w waJce o złoty medal; niestety, trudy 
bardzo ciężkich spolkan eliminaCyjnych dały znać o sobie i bardziej 
w}1rzymali zabrzanie wygrali. W meczu o 7 miejsce "czwórka" zdecydowa­
nie pokonała 3:0 SP Jarocin. Ty1uł mistrzowski zdobyła SP 43 Zabrze przed 
reprezentantami Słupska i Gdanska (z nimi przemyśłanie uzyskali welimi­
nacjach bezbramkowy remis, będąc drużyną lepszą), a na 5 miejscu 
upłasowała się SP 6 Mielec (czytaj: Staj Mielec), która "TaZ z "czwórką" 
weszła do linału OIMS z naszego makroregionu. 

Najlepszymi strzelcami "czwórki" w finale byli Maciej Dołęga i Jerzy 
Kilon z dorobkiem 4 goli, a po jednej bramce strzelili: Dawid Tarczynski, 
Mieczysław Jabłonski i Jacek Siwak. Kadrę siódmej drużyny w kraju 
uzupełniali: Andrzej Franczak, Paweł Brożyniak, Przemyslaw Boryczka, 
Dariusz Strzępek, MarCIn Pa"łoś, Aleksander Koba, Piotr Kawalec, Artur 
Mielnik, Michał Pilch i Bogdan Błachul. Ciekawe Ciy o lych utalen­
towanych chłopcach usłyszymy \\ przyszlości, czy też "zgasną" lak jak 
zgasło, nie tylko w Czuwaju, wielu ich poprzedników Trener Sugier zrobił 
dobry początrk, aJe czy ten dorobek i ludzki "kapitał" nie zostanie 
roztrwoniony w dalszym szkoleniu" 

~. 

Ciuchy 
-rynek 

Cen~ odnotowane na prum) .,kich 
"ciuchach" 15 lipca: 

młynek do orzechów - 14 tys. zl; 
komplet garnków emaliowanych (7 

sztuk) - 360 tys. zł; czajnik emaJio-

ZB. 

wany - 35 '.\"5. zł; palelnia alumi­
niowa - 20 tys. zł; komplet szkla­
nek kolorov.ych (12 szlo) - 18 tys. 
zł; maly miś pluszowy - 15 lys. zł; 

mała laJeczka kauczukowa - 8 tys. 
zł; duży basen dziecinny - 35 tys. 
zł; reklamówka z folii z nadrukiem 
- 1500 zł: kredki ołówkowe (6 SZI.) 

- I tys. zł; bateria łazienkowa 

- 120 tys. zl; długopis (prod. rad z.) 
- 1500 zł; kawa ziarnisla (10 dag) 
- 3 tys. zl; kawa mielona (25 dag) 
- 7 tys. zł; mydło toaletowe "Du-
ro"'(5 SZI.) - II-ł 5 tys. zl; woreczki 
fioliowe (50 SZI., prod. rum.) 
- 5 tys. zł; koszulka chlopięca 

(prod. radz.) - 5 tys. zł; saJaterka 
z porcelany (prod. rum.) - 70 tys. 
zł; komplet popielniczek szklanych 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

['Iątce najlepszy·ch drugołigowych 

,edziów spośród 90 arbitrów skla­
"likowanych w rankingu. 

- Do tej pory chyba jeszcze żaden 
przemyślanin nie sędziował' w koszy­
k arskiej ekstraklasie? 

- Też sobie nie przypominam. 
()wszem, w drugiej Edze gwizdałi m. 
J n. Zbyszek Datd (nieżyjący JUż), 

lzesiek Kluz, Zbyszek Blaikowski, 
Jurek Baraniecki i Boguś Miśniak, 
.. le w pierwszej debiut wypadł do­
f'Jero na mnie. 

- Z koszykówką masz w swnie 
dluższy kontakt, bowiem kiedyś 

uynnie ją uprawialeś ... 
- Rzeczywiście. W młodości 

grałem w "kosza" w Polonii, potem 
- podczas zasadniczej służby wojs­
kowej - w Kadrze Rembertow i na 
zakoncztrJe - w trzecioligowej Po­
lnej. Ogółem uzbierało się 10 lat 
występów w koszykarskich zespo­
łach. 

- Czy pamiętasz swój pierwszy 
II-ligowy mecz w charakterze sędzie­
go? 

Tak, Bylo to w Pabianicacb, gdzie 
prowadzilem spotkanie koszykarek 
tamtejszego W1ókniarza, dziś już nie 
mogę sobie przypomnieć dokladnie 
z kim. 

- Ue kosztuje sędziowski gwiz­
dek? 

- Na przykład za taki kanadyjs­
ki "Fox", najbard ziej ceniony 
wśród arbitrów, trzeba zapłacić 60 
tysięcy złotych. 

- A cały ekwipunek? 
- Zaraz policzę: koszulka, spod-

nie, skarpety, "adidasy ..... Wyjdzie 
razem gdzieś około pół miliona. I to 
wszystko trzeba w zasadzie kupić 
sobie samemu, bo PZKosz pomaga 
sędziom w sprzęcie tylko sporady­
cznie. 

- Masz jeszcze jakieś bobby, 
oprócz koszykówki? 

- Owszem, od lat zajmuję się 

wędkarstwem. M .in. Jestem wicep­
rezesem koła "Kolejarz". 

- Jak przebiegają przygotowania 
do pierwszoligowego debiutu? 

- We wrześniu czekają mnie 
sprawdziany -- teoretyczny i prak­
lyczny na specjaJnym zgrupowaniu 
sędziów koszykówki z calego kraju. 
Do tego czasu muszę trochę pobie­
gać, posędziowac i poczylać facho­
wej lektury. 

- Czego się życzy sędziemu? 
- Dobrych gwizdków. 
- Więc, dobrych gwizdków i taa-

akiej ryb)! 

Zespoły Nurtu w II lidze! 

nNGPONGOWY DOROBEK 
Podsumowano wyniki wspólzawodnictwa sekcji tenisa SlO/owego z naszego WOJe­

wodzt wa w sezonie 1989-19'X), biorąc pod uwagę rewltaty uzyskane przez ich 
zawodników i· zawodniczki w turniejach regionalnych, zawoJach mJ,trlo'-'skich 
i imprezacb centralnycb. A oto jak przedstawia się kolejność: I. Nurt Przemvśl (820,} 

pk!.), 2. 'v1KS \IDK Przemysi (69",\). 3 Start Jarosław (368.\), .\. Orzeł Prz.e",orsk 
(2385), 5. Spoma,z Kańczuga (323), 6. Mecbanizator Bircza (223), 7. Stan Dvoó'" 

(200), 8. Czarni-Igloopol Oleszvce (100). 9. LZS laluże (100), 10. Budowlani 
Radymoo (50), II. LZS Prucbnik (50). 

W klasyfikacji indywidualnej oa pierwszycb miejscach w poszczególnycb katego­

riacb wiekowycb uplasowali się: juniorki młodsze - Agata Binko (MKS MDK 
Przemyśl). która na krajowej liście raakiogowej znalazła się na wysoki·ej - je<knastej 
- pozycji; juniorzy młodsi - Zbigniew Jarema (MKS MDK Przemyśl); juniorki 

- Malgorzata Wardęga; juniorzy - Ireneusz Urbao; seniorki - Małgorzata Zubik 
(30 w kraju); seniorzy - Wieslaw Baran (wszyscy Nurt Przemyśl). 

W związku z reorganizacją tenisowycb rozgrywek. żeń~ki r męski zespół przemys­
kiego Nurtu -czego si~ ni kt nie spodziewał - znalazł się w II lidze. Przypomnijmy, re 
w zakoóczonych trzecioligowych mistrzostwach seniorki Nurtu wywalczyły drugą 
lokalę, a icb koledzy klubowi - czwartą. 

A oto drużyny, które w zbliżającycb się rozgrywkach wystąpią w II-ligowym gronie 
kobiety - I. Zelmer Rzeszów, 2. Start Nowy Sącz, 3. Tamovia, 4. Bronowianka 
Kraków, 5. Nurt Przemyśl, 6. Glinik Gorlice, ". Karpaty Krosno, 8. Boreczek 
Sędziszów Młp.; męi:civżni - I. Karpaty Krosno (ubiegłorocznv pierwszoligowiec), 
2. Wanda Kraków, 3. AZS Rzeszów, 4. Gorce Nowy Targ, 5. Dąbrovia Dąbrowa 
Tarnowska. 6. Nurt Przemyśl, 7. SKT Sanok. H. Nadwiślan Kraków. 

Znamy też nazwy klubów, które będą grać w "I lidze (grupa wschodnia). Kobiety 
- I. Igloopol Frysztak, 2. MKS MDK Przemyśl, 3. Górnik Grabownica, 4. Zelmer II 
Rzeszów, 5. Jasiołka Sz.ebnie, 6. Start Jarosław, 7. Igloo pol Piskorowice, 8. LZS 
Berezka; mężczYŻIli - I. 19ioopol Fry.sztak, 2. Strzelec Frysztak, 3. SKS Sędliszów 
Młp .. .\. MKS MDK Przemyśl. 5. Orzeł Przeworsk, 6. Pogórze Glinik Charzewski, 7. 

SK T II Sanok, H. Karpaty II Krosno. Sl.anse na występ w niej mają Je'lcze 
pingpongiści Jasiołki Szdmie i Stanu Jaroslaw. 

Jak nas poinfonnowano. '" klasie okręgowej ..eniorów wystąpią: I Stan Dynow, 2. 
Spomasz Kaóczuga, 3. Orzeł II Przeworsk. ~. MKS MDK II Przemvśl, 5. Nurt II 
Przemvśl i Czarni - Igloopol Oleszyce, natomiast w klasie .,A" (również m~żczyzn) 
- I LZS Zaluze, 2. Mechanizator Bircza, 1. Budowlani Radymno i LZS Pruchnik. 

w kształcie listka - 12 tys. zł, tacki 
wiklinowe wietnamskie w kształcie 
listka - 4 -6 tys. zł; bluzka dziew· 
częca biała - 20 tys, zł; kom piel 
igiel do ręcznego szycia (prod. 
radz.) - 2 tys. zł; spodenki i bluze­
czka dla 5-letniego chłopca - 12 
tys. zł; serwis do ka wy bialy w czer­
wone kropki (6 szl. filiżanek) - 70 
tys. zł; kolorowy grzybek drewnia­
ny (skarbonka) - 3 tys. zł; samo­
chodzik plastykowy (wywTOlka) 
_"1 tys. zł; firanka kuchenna w sty­
lu relro - 95 lys. zł; rajstopy dams­
kie we wzorki - 12 tys. zł; zaś 

gładkie czarne - 5- 7 tys. zł; dese­
czki kuchenne w różnych ksztaltach 
-4·7 tys. zł; portmonetki skórzane 
damskie - 45 -50 tys. zł; pasek 

w. 

skórzany do spodni - 12 tys. Ii 
mer! krajki kolorowej - 12 tys. I! 
guma bieiiżniana (10m) - 2 lvs. Ii 
ręczny mikser - 14 tys. z/. . 

N a rynku nabialowo-owocow-wa­
rzywnym 16 Upca: 

jajko - 500 zł; litr śmietany 
"iejskiej - 8 tys. zł; kg ziemniaków 
- 700 zł; kg jabłek na kompot 
- 2 tys. zł; kg bobu - 7 tys. zł; 
szklanka poziomek - 3 tys. zł; kg 
pomidorów - I O -II tys. zł; kg 
ogórków - 6 tys. zł; wiązka jarzy­
nki - 800 zł; kalarepa - 350 zl; 
pęczek marchewki - 800 zł; pęczek 
cebuli - 800 zł; kalafior - 800 
- l lys. zł; mała kapusta na siekanie 
- 500 zł; kg cukru - 4600 zł; kg 
mąki - 2500 zł; kostka masła 
- 2600 z/. 

TWICCY 

Z Lubaczowa 
do Glasgow 
Od 20 do 26 lipca w Glasgow 

odbędzie się II Europejska Olimpia­
da SpecjaJna. W lO-osobowej gru­
pie polskich gimnastyczek s4 aż trzy 
wychowanki Specjalnego Ośrodka 

Szkolno-Wychowawczego w Luba­
czowie: Wioletta Bodzek, 
Agnieszka Kowalska i Krystyna Per­
lak. Awansowały one do ekipy 
w wyniku ogólnopolskich elimina­
cji i będą rywalizowały z koleżanka­
mi z tzw. "szkol życia" z cakj 
Europy. W podróży do Glasgow 
towarzyszy im nduczycielka i trene­
rka Danuta Trembicka. 

lS 

Wślady . , 
SenlOrOW 

Wiele wskazuje na lO. że pier" Si\" 
zespół piłkarzy Spomaszu Kanczu· 
ga, który'" bieżącym roku po zdo­
byciu mistrzowskiego tytułu w "o­
kręgówce" awansował do ligi regio­
naJnej, może być spokojny o swoich 
następców. Otóż, w ślady starszych 
kolegów z boiska poszli trampkarze 
Spomaszu, zdobywając mistrzos 
two woj. przemyskiego, a także ju­
niorzy, którzy wywaJczyli pier\\sle 
miejsce w klasie okręgowej, zdoby­
wając "przepustki" do ligi między­
wojewódzkiej. Trenerem najmłod­
szych piłkarzy z Kanczugi jest Woj­
ciech Kiszka, a juniorów - R y­
szard Kozłowski. 

Skladając gratulacje futbolistom 
l Kanczugi, chLialoby się zapytać: 

,jak oni to robią"". Warto, żeby 
"spomaszowski" wzorzec pracy, 
nie tylko z drużyną seniorów, aJe 
również z trampkarzami i juniora· 
mi, przejęły przemyskie kluby. 

W. 

Medaliści 

z Dubiecka 
Przyjemna wiadomość nadeszła 

z areny Ogólnopolskich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej. W Komorowie 
(woJ. ostrołęckie), gdzie rozgrywa­
no turniej tenisa stołowego, prze­
myska ekipa zdobyła pierwszy w tej 
imprezie medal. Jesl on koloru sreb­
rnego, a dostał się w ręce Zbigniewa 
Jarem} i Piotra Blecharczyka (obaj 
są uczniami Szkoły Podstawowej 
w Dubiecku i reprezentantami prze­
myskiego MKS MDK), którzy 
w grze drużynowej pokonałi w fina­
le przedstawiLieli SP nr 10 w Płoc­
ku. 

Gratulujemy i życzymy powodze­
nia w następnych startach' 

w. 

KURSY WALUT 

Przed "Pewexem" w Przem~·ślu(l-ł i 16 
bm.): skupdolarow po 9-.100-9-.150, sprze­
daż 9500-9600 (chęLnych coraz mniej). 
W kantorach .PKO Pnemyśl bez nniao 
od 2 tygodni: skup - 9500, sprzedaż 

- 9650. Tendencje: powszechna .,ner­
wówka" na rynku i wyczekiwanie na 
nniany kursów: jedni oczekują obniżki, 
drudzy liczą na znaczną podwyżkę kursu 
N BP (rozpięloŚĆ przewidywań od ... 8 do 
12-1-ł lysięcy złotych); obniżka umoc­
niłaby złotówkę, podwyżka podbiłaby 
ceny oa Lysiące produktów, a oajciewsze 
w tym wszysLkim jest to, re zwolennicy 
obud" u rozwiązari mają rację ... 

(bz.) 
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J ak w "Szpitalu na peryferiach" 
-Pracy oddziału nie zdołały prze- remontem, ale wynikło to m.in. z tzw. goś rozy"iązania, niemniej przyznaje, 

rwać nawet dwie ostatnie wojny, nie rozgęszczenia sal, chociaż i tak są dwie że pewno dłu'go jeszcze przyjdzie mu 

mogliśmy zatem "zawiesić" naszej dzia- o 14 lożkach. Kiedyś też oddziałowi zaJmowac się pijanymi. Bo przecież jest 

lalności w czasie remontu, chociai byl za brano jedną salę na potrzeby gineko- lekarzem i musi także takim poma­

on kapitalny, ale wszakże w wanmkacb logii. Dzisiaj te SI łożek w zasadzie gać ... 

pokojowycb - żartują na oddziale chi- starcza, chociaż chirurdzy uważają, że Na oddział trafia też y"ielu pacjen-

rurgicznym Szpitala Rejonowego przyda łoby sią jeszcze przynajmniej tow, ktorzy odnieśli rany na skutek nie 

w Jarosła""iu. dwadzieścia parę. To zmniejszenie licz- przestrzegania przepisów bhp przy 

Dzisiaj personel i pacjenci cieszą się, by łóżek wynikło tak że stąd, że wy- pracy na maszynach , a chodzi tu zwła­

iż wreszcie skończyła się anormałna dzielono czteroosobową salę intensyw- szcza o piły tarczowe . T o zjawisko 

sy tuacJa, w ktorej robotnicy przeszka - nego nadzoru pooperacyjnego , której bardzo niepokoi lekarzy, kiedyś zadali 

dzali chorym i na odwrót. Obecnie na wcześniej nie było. sobie trud, aby przejrze<: oddziałowe 

chirurgię wchodzi się niczym na od- Spośród niezbędnego sprzętu medy- statystyki z lO lat. Chcieliby nawet 

dział ortopedyczny z - powtarzanego cznego, lekarze na pierwsz)m miejscu jakoś spopularyzowac wyniki swoich 

właśnie chyba po raz czwarty - serialu wymieniają m.in. kardiomonitory (slu- dociekań, aby ich wymowa byla 

telewizyjnego "Szpital na per yfe· żące do stałej obserwacji pracy serca) ostrzeżeniem, gdyż na oddział tralia 

riach" . W ocz)' niemal razi błysk płytek oraz asi story (do prowadzenia kont- coraz więcej osób z obciętymi palcami , 

na korytarzu, uwagę laika z y"Tacają rolowanego lub wspomaganego odde- a nawet dłońmi. 

drz\Vl ze szkła i ałuminium. Nie trzeba chuj. Oczywiście, nie jest to komietna Lek. EMIL MACIAŁEK nie chce 

dodawać, że najbardziej zadowoleni są lista potrzebnych urząd zeń, ale po cóż "uciekać" od codziennych problemów 

pacjenci, a także personel pomocniczy , mó""ić o innych, skoro - prz):najm- oddziału, ale nie może nie wspomnieć 

któremu znacznie łatwiej jest obe.:nie niej na razie - nie ma szansy na ich o innej sprawie, której poświęcił sporo 

utrzymać czystość i odpowiednie wa- lakup~ czasu. Kiedyś mianowicie funkcjono­

runki sanitarne. Zarówno chirurgia, jak i inne od- wało tu unikatowe muzeum chirurgii, 

Oczyy,,;ście, po remoncie nie wszyst- działy sporo zawdzięczają Kościołowi, zgromadzone w nim eksponaty ogłą­

ko wygląda tak , jak marzyłoby się który wspomaga je nowoczesną apara- dali nawet zagraniczni goście . Dzisiaj 

lek arzom, ale zrobiono tyle , na ile turą, na potrzeby szpitala nieobojętne eksponaty są, ale muzeum nie ma -po 

pozwalały warunki, na iłe można było też były miejscowe zakłady pracy. Ak- prostu brakło dla niego łokału. Doktor 

przystosować stary bud ynek do wspó!- ktualnie firmy interesują się nim może Maciałek jest jednak przekonany, że 

czesnych potrzeb. A jego historia się- mniej, ak przecież i ich kłopoty są znajdzie się jakieś pomieszczenie 

ga ... 1902 r., w którym to zbudowano obecnie znacznie poważnejsze. Spore i znów będzie mógł urządzić "swoją" 

jarosławski szpital. Warto dodać, że zasługi w zaopatrywaniu oddziału chi- ekspozycję. 

piętro, na którym mieści się chirurgia, rurgicznego w leki ma szpitalny kape- W kilka dni po zakończeniu remon-

nie było nigdy poddawane kapitalne- lan ks. ANTONI ŚLUSARCZYK. tu oddział otrzymał niecodzienny po-

mu remontowi. Lek. KAZlM lERZ M ROZO- darunek - figurkę Matki Bożej. Przy-

Remont oddziału żeńskiego rozpo- WlCZ, ordynator oddziału , nieco się niósł ją WŁADYSŁAW JĘDZIERO· 

częto z końcem sierpnia 198M r ., nato- zżyma. gdy słyszy pytanie o inne pro - WSKl, mieszkaniec Jarosłav.ia . Zjego 

miast męskiego rok póżniej . Pro .... adlił bierny chirurgii . Dla niego najpoważ- opowiadań wynika, że w 1918 r . ową 

go WOjewódzki Zakład Remontowo · nieJ szym z nich są paCJenci .... stanie ... figurkę zakupili legioniści klasztoru 

Budowlany Służb~ Zdrowia, firma dli- upojenia alkoholowego . Nie ma pra- w Samborze, ten zaś podarował ją 

si aj bodajże już nieistniejąca . Lek. ""ie dnia, aby nie było ich dwóch, kaplicy w miejscowym więzieniu, gdzie 

ST AN ISŁA W TROJNAR, dyrektor trzech. U pijanego delikwenta trudno znajdowała się do 1939 r . Gdy miasto 

Jarosławskiego ZOZ, nie chce mówić ocenić, w jakim stopniu jego stan wyni- zajęli Niemcy, figurkę zabrała do do­

~le o wykonawcy, zauważa tylko, że na ka z odniesionych ran, a w jakim ma na mu żona naczelnika więzienia, która 

początku prac były problemy materi a- niego wpływ ilość wypitego alkoholu. póżniej zamieszkała u matki pana Wła· 

łowo -finansowe , póżniej tylko finan- Trzeba takiego prz yjąć na oddział, d ysława. Naczelnikową wkrótce wy­

sowe, a jeszcze póżniej te , wynikające musi na nim przebywać przynajmniej y"ieziono na Syberię, a gdy w 1945 r. 

z niedostatecznej dyscypliny pracy . jedną dobę. I często taki pobyt. to Jędzierowskich przesiedlano do Jaro­

Dzisiaj jednak już nikt nie chce o tym zanieczyszczone łóżko, obok niego wy- słav.ia, zabrali oni ze sobą także ową 

pamiętać, najważniejsze, że 30 czerwca miociny, a na "podziękowanie" wul· figurkę. Obecnie, za zgodą rodziny, 

br. remont oficjalnie zakończono i od- garne słowa wobec personelu. JANI- pan Władysław postanowił przakazać 

dział może pracować w o niebo lep- NA MOSIAK, oddziałowa, nie potrafi ją oddziałowi, w którym był wielokrot-

szych warunkach. móv,,;ć ze spokojem o tych pacjentach. nie leczony i którego lekarzom wiele 

Na oddziałach męskim i żeńskim jest Doktora Mrozowicza .... kurza ten stan, zawdzięcza. 

81 łóżek, czyli trochę mniej niż przed uważa, że trzeba tu szukać jakie- (cd) 

Krzyżówka 
Poziomo: 6) zestaw, wybór towarów, 7) stoją~ 

półka na kwiat y doniczkowe, M) zasłona muś­
linowa chroniąca przed owadami. 13) szkodnik 
roślin motylkowatych. 14) mała konwalia. 

Pionowo: I) Hindus, bohater znanej powieści 
Thomasa Mayne Reida pl. "Dolina bez wyjścia", 
2) po prostu srodek, 3) pierścień z wyrytym 
herbem lub monogramem właściciela, używany 
dawniej zamiast pieczęci do laku. 4) grecka bogini 
księżyca, 5) imitacja łatwo psujących się towarow, 
X) jedna ze sztuk pięknych, 9) zapis anulujący błąd 
w księgowaniu, lO) wynik dzielenia, I I) starożyt­
na kIaina w zachodniej części Półwyspu Bałkańs­
kiego . 12) mała rzepa. 

Termin oads~lania roz .. i~.ń - TYLKO ~A KAR­
rACH POCZTU\VVVCH Z Kl'PO~EM -dwa ~Rod­
nic. Prawidłowe roz"·;ęzanJ. wam" udział w IO!lOwaiu 
nagród pieniężn~ch. 

'" '" '" 
ROZWIĄZAI\IE KRZVŻOWKl Z ~-RL' '1.S/1173 

Poziomo: sanoa. mil<.st. Rea. laasa. Kosma, tas. kra. 
tas . Ajaks. krata. walka. okapi. oda. rab, MON. lasek. 
Orawa. Air. akron. alibi. 

--... -. Pionowo: sekta. Niasa. Araks. makak. kasta. trasa. raj, 
maI . kok . ryk, wolta, Ada, laser, arkan , obora. Amati. 
POW./nari . 
Nagrodą autorską otrzymuje Slani!llaw J.jCŚniak 

2 Krosna . 
Nagrodv pieniężne - wylosowali : T.dcll9Z RacbwaJ 

z PrzL'f1I~·śla. Kazimierz Wodolckl z Jarosławia i Ed~1a 
Trojan z Trzciaoy. 

~SPRZEDAŻ . 

SPOLDZlELMA PRACY USLUG 
ROŻI\'YCH "ELEKTRO-MET AL" 
w Kielcach, ul. Srcdola 20, tel. 66-36-3 I, 
66-38-45, 66-38-~ oferuje do sprzedaży 
nasl~ujące maszyny do obró b Iti drew­
oa: strugarko-g:rubiarki SG-500; wiertar­
ko-frezarki WF·20; tokarko-kopiarki 
TK-'IOO; wyrówniarki WD-500; drążka­
rki D 20-50; piły tarczowe PT ~50; siat­
karki do produkcji siatki ; śrutowni ki do 
pasz. 

Atrakcjne formy zaplaty, sprzedaż ra­
taloa, przelew z opóźnionym lenni nem 
piatności. Świadczymy taże usługi w za· 
kresie remoOlów maszyn stolarskicb. 

K-17ij3 

SPRZEDAM MOTOROWER .,Sim­
san-skuter" i .,ZaStawę 1100". PrzemyŚl, 
ul. Borclowsklcgo 15/52. 

G-W3 

"ZASTAWĘ t 100" sprzedam. Prze­
myśl, cel. 126-00. 

G-39* 

SPRZEDAM .. SYRENĘ" 105 i CZ 
175. Aolani Socha, Duńko-
.. łezki 32. G -396 

SPRZEDAM CZ-J50 (1988). Prze­
myśl, Wróhle'nklcllo 1/3, cel. ~901. 

G-IOO 

USŁUGI 

LECZENIE AKUPUNKTU-
RĄ. Przemyśl, ul. Malczewskiego 7, 
te\. 75-03. G-392 

FACHOWO I TANIO USŁUGI 
MALARSKIE dla j.g.u. i lud ości. 
Zapamiętaj: 1218, wewn. 346, 
Przemyśl. G-3SI/2 

POSZUKUJĘ MOTOCYKLA 
"ETZ-250" koloru zielonego bez 
numeru rejestracyjnego skradzione­
go 21 czerwca br. międ zy god ziną 13 
a 14 spod sklepu "Polmozbytu" 
przy ul. Zana. Za udzielenie infor­
macji - wysoka nagroda. Telefon 
28-51, wewn. 110. Przemyśl. 

DO WYNAJĘCIA 
Z MAGAZYNEM. 
3 Maja 93 a. 

G-397 

SKLEP 
Przem)śl, 

G-391 

PANOWIE Z RFN nawiążą zna­
jomość z Polkami od IS do 55 lat 
w celu matrymonialnym. Fotoofer­
ty: Taeubl 3500, Kassel, Lieg­
nutzerstr. 5, RFN. G-351 /2 

STANISŁAW C1URKO zgubił 
pozwolenie na broń: seria A-Ol!!89 
wydane przez WUSW w Przemyślu . 

G-399 

KUPIĘ ANTYKI, pianino, sofę, 
lustro. Tam6w, tel. (014) 21-25-47. 

G-39!! 

MIES.ZKANIA 

POSZUKUJĘ SAMODZIEL-
NEGO mieszkania na rok. 
Przemyśl, tel. 67-55. G-39S 

POSZUKUJĘ MIESZKANIA 
w Przem>ślu - Zasanie. Przemyśl, 
te\. grzecznoścIowy 38-55. O -40 l 

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDOWLANE 

W PRZEMYŚLU, ul . Wilsona 3 

ogła~za przetarg nIl: grLłIllClon~ 
n'l 'P'" led r Ż 

1. Samochodu marki "Żuk", cena wywoławcza 11 700 000 
zł 

2. Samochodu marki "Syrena" pic-up, cena wywoławcza 
2 550 000 zł 

I Samochody można oglądać w dni robocze od godz. 8 do 14. 
Przetarg odbędzie się 25 VIII 1990 r. w siedzibie przedsiębior­
stwa przy ul. Wilsona 3 w Przemyślu o godz. 10 w pokoju nr 
22. 

Wadium w wys . 10 proc. ceny wywoławczej należy 
wpłacać w kasie przedsiębiorstwa nie później niż na I godzi­
nę przed terminem przetargu. 

Zastrzega się unieważnienie przetargu bez p-odania przy-

• 

iel • węgiel 

Uwaga! 

• W 

SZKOL y - ZAKŁADY PRACY - ROL~ICY 

PI (JA I {J 

zaopatruje 
w węgiel wysokiej 

jakości 

Ceny konkurencyjne! 
Dostawy na miejsce! 

Zapraszamy również na składy buraków 
w Przemyślu, Orłach, Radymnie, Muninie, 
Boratynie, Przeworsku i Kańczudze . 
Wiadomość: PPH U Pełkinie 221 
Telefony: Jarosław 34-77. 60-14, 59-86 . 
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